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Na dzisiaj zapowiedziane jest 

częściowe zachmurzenie z najwyż­
szą temperaturą do 45 F (7 C), 
wiatry wschodnie z prędkością od 
10 do 15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia i moż­
liwość śniegu. Temperatura do 25 F 
(-3C).

Wschód słońca o godz. 6:34 rano, 
zachód o godz. 5:35 wieczorem. !

Bzicnnik Zunnzkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 24 lutego 

— Macieja i Bogusza.
Jutro środa, 25 lutego — 

Wiktora i Izabeli.
Pojutrze czwartek, 26 lu­

tego — Mirosława i Alek­
sandra.
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“Sfałszowałam 
Dokumenty”— 
Twierdzi Hall
Washington (CST) — Agenci FBI 

oraz członkowie niezależnej komisji 
Lawrence Walsha prowadzący śle­
dztwo w sprawie afery irańskiej 
odkryli, że sekretarka płk. Olivera 
Northa w listopadzie ubiegłego roku 
dokonała zmian na dwóch doku­
mentach swego zwierzchnika, aby 
zmniejszyć jego rolę w dostawach 
broni do Iranu.

Sekretarka Fawn Hall stwierdzi­
ła, że zmiany poczyniła na wyraźne 
polecenie płk. Northa, a oryginały 
natychmiast zniszczyła. Dokumen­
ty te pochodziły z roku 1985 i 1986, a 
ich adresatem był najprawdopo­
dobniej doradca do spraw bezpie­
czeństwa John M. Poindexter lub 
jego poprzednik na tym stanowisku 
Robert C. McFarlane.

Z ustaleń dotychczasowego śle­
dztwa wynika, że nowe, zmienione 
dokumenty znaleziono na biurku 
płk. Northa w listopadzie ubiegłego 
roku, krótko po tym kiedy został on 
zwolniony ze stanowiska za udział w 
dostawach broni do Iranu.

Analiza porównawcza obu doku­
mentów wykazała, że wprowadzone 
zmiany miały wymazać udział 
zwierzchników płk. Northa w aferze 
irańskiej. Niestety nie można jed­
noznacznie stwierdzić, czyje nazwi­
ska były wymienione w orygina­
łach.

Fawn Hall zapytana przez człon­
ków komisji Walsha, czy poczynio­
ne przez nią zmiany miały zmniej­
szyć rolę prezydenta w dostawach 
broni, odparła, że nic jej na ten te­
mat nie wiadomo.

“Kilka słów w dokumentach zmie­
niłam, ale dzisiaj już nie pamiętam, 
co to były za słowa” — powiedziała 
Hall. “Gdybym zobaczyła orygi­
nały, wówczas mogłabym sobie 
przypomnieć”.

Adwokat płk. Northa nie skomen­
tował zeznań sekretarki byłego do­
radcy.

“Jeszcze za wcześnie na jakie­
kolwiek wnioski” — powiedział 
Brendan Sullian.

Yves Montand 
w Jury Cannes

Paryż (Reuter) — Znany francu­
ski aktor i piosenkarz Yves Montad, 
którego śpiewu uczyła m.in. legen­
darna Edith Piaff, przewodniczył 
będzie w tym roku Festiwalowi 
Filmowemu w Cannes.

40-ty już z kolei festiwal między­
narodowy odbędzie się pomiędzy 7 
i 19 maja.

Montand zdobył międzynarodo­
wą sławę aktorską w filmie Con- 
stantina Costy-Gavrasa pt. “Wyz­
nania”.

Nie Cichną 
Wciąż Głosy 
Dział .
Po Raz Pierwszy 
Od Tygodnia
Były Czynne Dziś Sklepy

Bejrut (Reuter) — W 2 dni po wkro­
czeniu do muzułmańskiej części 
Bejrutu formacji syryjskich na no­
wo słychać było tam dzisiaj głos 
dział. Źródła palestyńskie podają, że 
to wybuchy pocisków wystrzeliwa­
nych przez należących do milicji 
Amal czołgów.

Trwająca w dniu dzisiejszym ka­
nonada dział (15 minut) stanowiła 
pierwsze naruszenie zapowiedzia­
nego przez Syrię zawieszenia broni.

Wczoraj zakończone zostało ofi­
cjalnie oblężenie obozu uchodźców 
palestyńskich Shatila. Nie przesz­
kadzało to jednak milicji Amal 
zbrojnie przeciwstawiać się pró­
bom opuszczenia obozu w celu za­
kupu żywności.

Organizacja Wyzwolenia Pales­
tyny (PLO), która uważa, że wkro­
czenie wojsk syryjskich stanowi 
poważne zagrożenie dla obozów 
uchodźców, wezwała wczoraj do 
natychmiastowego spotkania mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw arabskich, w celu przedy­
skutowania konfliktu PLO z popie-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pomoc USA 
Dla Narodu 

Czy Generała?
Liberia (NYT) — Senator Ed­

ward M. Kennedy stwierdził w 
osobtę, że niezgodnie z przeznacze­
niem zużyte zostały dziesiątki mi­
lionów dolarów amerykańskiej po­
mocy dla Liberii.

Senator zapowiedział, że zamie­
rza walczyfć by cofnąć amerykań­
ską pomoc. Znaczy to, że rząd gen. 
Samuela Doe może utracić w 1987 
roku pomoc gospodarczą i militar­
ną w wysokości 32 min. dolarów.

“Jasne jest — brzmi dokument 
Kennedy’ego — że generał Doe wy­
korzystuje stanowisko do wzboga­
cenia siebie i swoich współpracow­
ników kosztem amerykańskiego po­
datnika. . . Pomoc generałowi po­
winna zostać ograniczona dużo wcze­
śniej”.

W ubiegłym miesiącu sekretarz 
stanu George Shultz odwiedził Li­
berię po czym stwierdził, że admi­
nistracja Doe eliminuje przypadki 
gwałcenia praw człowieka.

E. Kennedy zaś, uważa że Stany 
Zjed. ślepe są na potrzeby ludności 
Liberii i korupcje reżimu Doe. “Tak 
długo jak nie staniemy po stronie 
demokracji w Liberii ryzykujemy 
nie tylko utratę przyjaźni ale rów­
nież wpływów w tym kraju”.

Od czasu krwawego przewrotu w 
wyniku którego w 1980 roku gen. 
Doe stanął na czele rządu Liberii, 
amerykańska pomoc militarna i 
gospodarcza wyniosła 434 min. do­
larów, — prawie dwukrotnie więcej 
niż okresie poprzedniego trzydzie­
stolecia.

Stany Zjednoczone posiadają w 
Liberii stację przekaźnikową radia 
Głos Ameryki, oraz inne urządzenia 
pozwalające na stałą łączność ame­
rykańskich placówek dyplomaty­
cznych w Afryce z Washingtonem.

Liberia jest też jedynym zacho- 
dioafrykańskim krajem, z którym 
USA posiadają umowę zezwalającą 
na tankowanie samolotów wojsko­
wych.

CHĘCINY (kolo Kielc). — Ruiny Zamku.

Jakie Są Granice
Liberalizacji w PRL?

Walka o Przywrócenie “Solidarności
(DP, Londyn) — W pięć lat po 

zniszczeniu “Solidarności” siłą, 
związek nie zaniechał walki o swe 
legalne istnienie, a w ostatnim cza­
sie — po wrześniowej amnestii — 
działania na rzecz ponownej lega­
lizacji nabrały na sile.

Po decyzji Lecha Wałęsy o utwo­
rzeniu Tymczasowej Rady “Soli­
darności”, w skład której wchodzą 
legalnie wybrani przywódcy związ­
ku, w wielu regionach utworzono 
podobne rady. Wszystkie one mają 
zamiar działać otwarcie, a wyda­
wane przez nie komunikaty pod­
pisywane są autentycznymi nazwi­
skami. Do tej pory powstały Tym­
czasowe Rady “Solidarności” w 20 
regionach. Większość członków rad 
otrzymało ostrzeżenia od służb bez­
pieczeństwa, że ich działalność jest 
niezgodna z prawem, lecz jak do tej 
pory nie zastosowano represji wo­
bec żadnego z działaczy. Wszystkie 
rady za główne swoje zadanie sta­
wiają wialkę o przywrócenie w 
Polsce pluralizmu związkowego.

Romuald Szeremietiew, były 
działacz KPN, skazany wraz z Lesz­
kiem Moczulskim w 1982 r. na karę 
więzienia, wypuszczony w ramach 
amnestii 1984 r., jest obecnie dorad­
cą “Solidarności” w regionie Lesz­
no. Powiedział on korespondentowi 
Reutera: “Przywódcy naszego re­
gionu postanowili zacząć z powro­
tem działać legalnie, by sprawdzić 
do jakiego stopnia władze są szcze­
re w liberalizacji”.

Jego zdaniem, działacze związ­
kowi są przekonani, że obecnie ist­
nieje sprzyjająca sytuacja, by do­
magać się przywrócenia “Solidar­
ności” i że decyzja o częściowym 
wyjściu z podziemia została przez 
większość przyjęta jako bardzo słu­
szna. “Musimy przypomnieć lu­
dziom” — mówi Szeremietiew — 
“że mają legalnie wybranych 
przedstawicieli, którzy mogą orga­
nizować protesty, gdy podstawowe 
prawa pracownicze są łamane.

Regionalna komisja przeprowa­
dza analizy gospodarcze i stara się 
ustalić co najbardziej uderza w ro­
botników. Angażujemy się w różne 
drobne konflikty lokalne, by przy­
pomnieć, że istniejemy. Proszę 
jednak pamiętać, że nie tworzymy 
niczego nowego — przywracamy 
jedynie legalność działania “Soli­
darności”. Jej rozwiązanie było nie­
legalne.

Sprawa nielegalności ustawy o 
rozwiązaniu “Solidarności” została 
poruszona w liście prawników do 
władz PRL. Stwierdzają oni, że 
ustawa ta jest sprzeczna z Konsty­
tucją PRL, konwencjami Między­
narodowej Organizacji oraz Pak­
tami Praw Człowieka ratyfikowa­
nymi przez Polskę — gwarantują 
one prawo do swobodnego zrzesza­
nia się i do pluralizmu związkowe­
go.

Pod listem tym podpisana jest 
m.in. Zofia Wasiłkowska, sędzia 
Sądu Najwyższego, członek “Soli­

darności”. Jej zdaniem, władze 
PRL zdawały sobie od początku 
sprawę z tego, że delegalizacj a ‘ ‘So­
lidarności” była bezprawna, lecz 
nie chcą się do tego przyznać z 
obawy, że ich pozycja zostanie za­
grożona. “Lecz argumenty natury 
politycznej muszą ustąpić przed 
argumentami prawnymi”—stwier­
dza Wasiłkowska.

Pod listem tym podpisani są ta- 
kżę mec. Władysław Siła-Nowicki i 
specjalista prawa międzynarodo­
wego Krzysztof Skubiszewski. 
Obydwaj są członkami powołanej w 
grudniu Rady Konsultacyjnej przy 
Radzie Ministrów. Prawdopodob­
nie poruszą oni kwestię “Solidar­
ności” na posiedzeniu Rady, która 
ma się odbyć pod koniec miesiąca.

Z podobnym wnioskiem — wska­
zującym na bezprawność rozwią­
zania “Solidarności” wystąpili 
prawnicy do Sądu Najwyższego. 
Otrzymali jednak odpowiedź od­
mowną, bez słowa wyjaśnienia.

Do tej pory ponad 6,000 Polaków 
podpisało petycję do władz PRL 
popierającą stanowisko polskich 
prawników.

Londyn Nie Planuje 
Ewakuacji

Brtyjczyków z RPA
Johannesburg (Reuter) — Am­

basada brytyjska zaprzeczyła w 
poniedziałek pogłoskom jakoby 
Londyn przygotowywał plany ewa­
kuacji, na wypadek wojny na tle ra­
sowym miliona Brytyjczyków i oby­
wateli RPA uprawnionych do sta­
rania się o obywatelstwo brytyj­
skie.

Rzecznik ambasady podał, że po 
opublikowaniu przez weekendową 
prasę informacji o przygotowaniu 
takich planów, kilka osób zwróciło 
się z prośbą o umieszczenie ich na 
listach ewakuacyjnych. Komunika­
ty podawały, że w “przypadku kr­
wawej wojny na tle rasowym” Bri­
tish Airways zobowiązane będą za­
bierać Brytyjczyków.

Griffiths stwierdził, że Wielka 
Brytania posiada plany zapewnie­
nia bezpieczeństwa jej obywateli 
wszędzie na świecie, co pozostaje 
jednak zawsze tajemnicą.

Eksperci twierdzą, że dla prze­
wiezienia miliona ludzi trzeba by 
użyć 2.800 samolotów jumbo jetów.

Japonia Obniża 
Stopę Dyskontową

Tokio (Reuter) — Japonia ob­
niżyła drastycznie w piątek stopę 
procentową by w ten sposób włą­
czyć się do międzynarodowych wy­
siłków na rzecz utrzymania war­
tości dolara.

Bank japoński zmniejszył o 0,5 
proc, swą stopę procentową, która 
od 23 lutego wynosiła będzie 2,5 
proc.

Co Było Na Statku? 
W Zatoce Perskiej Iran za­
trzymał na kilka dni polski sta­
tek “Zygmunt Stary” z 24 mary­
narzami na pokładzie. Ten sta­
tek handlowy wiózł ładunek dla 
Iraku.

W oficjalnym komunikacie 
irańskim podano: “Inspekcja 
ładunku dowiodła, że niektóre z 
przewożonych dóbr mogłyby 
się przyczynić do wzmocnienia 
siły militarnej naszych wro­
gów”.

Nie podano jednak, co znaj­
dowało się na polskim statku.

Czy Czas 
Na Rezygnację 

D. Regana?
Washington (CST) — Według 

źródeł zbliżonych do Białego Domu, 
prezydent Reagan doszedł do wnio­
sku, że szef Białego Domu Donald 
T. Regan powinien odejść ze stano­
wiska, a na jego miejsce Prezydent 
osobiście poszukuje następcę.

Po ponad trzech miesiącach wy­
wierania nacisku na Regana, by od­
szedł z własnej woli, Prezydent 
zdecydował, że jedyną drogą skute­
cznego sprawowania przywództwa 
przez ostatnie dwa lata swej kaden­
cji jest usunięcie Donalda Regana.

Niektóre źródła podają, że spo­
śród ludzi przewidzianych na jego 
stanowisko rozważana jest kandy­
datura Charlesa H. Price’a, amba­
sadora w Wielkiej Brytanii i długo­
letniego przyjaciela Prezydenta.

W najbliższych dniach Price ma 
przybyć do Waszyngtonu, by omó­
wić z prezydentem Reaganem pro­
pozycję objęcia przez niego stano­
wiska szefa sztabu Białego Domu.

Sam zainteresowany Donald Re­
gan nadal podtrzymuje swą wersję, 
że nie zamierza rezygnować, jed­
nakże kilku członków Białego Do­
mu uważa, że decyzja taka zostanie 
podjęta po dostarczeniu raportu 
komisji sen. Towera prowadzącej 
śledztwo w sprawie dostaw broni do 
Iranu i przekazywania funduszy 
partyzantom nikaraguańskim. Koń­
cowy rapot na temat udziału Do­
nalda Regana w tej aferze ma być 
dostarczony w najbliższy czwartek.

“Najgorsze czasy dla Regana 
przyjdą, kiedy raport zostanie do­
starczony” — powiedział jeden z 
doradców prezydenta Reagana. “Ist­
nieją dwie możliwości dla Regana. 
Może powiedzieć, że wyjaśniło się, 
że jestem niewinny, więc teraz mo­
gę odejść. Albo druga możliwość: 
Regan powie, że teraz mogę odejść, 
by moje nazwisko oczyścić z za­
rzutów”.

Kong. Gephardt 
Kandydatem 

Na Prezydenta
St. Louis (Reuter) — Kongres- 

man ze stanu Missouri, Richard 
Gephardt formalnie zgłosił swoją 
kandydaturę na stanowisko prezy­
denta USA z ramienia Parii De­
mokratycznej.

W swej kampanii przedwybor­
czej kong. Gephardt obiecuje “po­
łożenie kresu epoce lekceważenia 
prawa przez Biały Dom i podległe 
mu instytucje”.

Kong. Gephardt obiecuje ponadto 
“ponowne stworzenie Ameryki dla 
Amerykanów^’ oraz mieszkańcom 
tego kraju zapewnienie lepszego 
wykształcenia, lepszej edukacji 
zawodowej, wydajniej pracującego 
rolnictwa oraz “rządu, który znów 
będzie stał po stronie obywateli”.

W swym przemówieniu wygło­
szonym w rodzinnym miasteczku w 
Missouri, 56-letni Gephardt wezwał 
wszystkich do pomocy, “by do koń­
ca XX wieku z Ameryki zniknął 
całkowicie analfabetyzm”.

“Afera Irańska 
Zaszkodziła 
Opinii USA’’

Przywódcy Egiptu 
i Jordanii Odrzucili 
Zaproszenie Reagana

Washington (CT) — Przywódcy 
Egiptu i Jordanii zniechęceni aferą 
irańską i brakiem zainteresowania 
ze strony Stanów Zjednoczonych 
procesem pokojowym na Bliskim 
Wschodzie, odrzucili osobiste za­
proszenie prezydenta Reagana i zde­
cydowali, iż nie przybędą do Wash- 
ingtonu.

Prezydent Egiptu Hosni Muba­
rak odrzucił zaproszenie do spotka­
nia z Reaganem w tym tygodniu, 
król Jordanii Hussein zrezygnował 
z wizyty w Washingtonie, która 
miała się odbyć na początku marca.

Decyzja dwóch umiarkowanych 
przywódców arabskich odzwiercie­
dla zmniejszenie się amerykańskich 
wpływów na Bliskim Wschodzie, 
spowodowane przez tajne dostawy 
broni do Iranu. W opinii przywódców 
państw arabskich Stany Zjedno­
czone przykładają małą wagę do 
poprawy stosunków pomiędzy Iz­
raelem i jego sąsiadami. Przed-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Proces 
Libańskiego 
T errorysty

Paryż (CT) — Georges Ibrahim 
Abdallah podejrzany o współudział 
w zabójstwie dyplomatów USA i Iz­
raela, przekazał kopię swojego prze­
mówienia atakującego rząd amery­
kański, po czym opuścił salę sądo­
wą.

35-letni Abdallah wysłuchał za­
rzutów prokuratora dotyczących 
zamordowania w r. 1982 amerykań­
skiego attache wojskowego Charle­
sa Raya oraz dyplomaty izrael­
skiego Jacova Barsimantowa a ta­
kże nieudanej próby zamachu na 
amerykańskiego kónsula w Stras- 
bourgu w r. 1984.

Abdallah opuścił demonstracyj­
nie salę gdy na mównicę wszedł 
prawnik reprezentujący ambasadę 
USA — oficjalnego oskarżyciela w 
procesie, Georges Kiejman. — “Nie 
mam ochoty kontaktować się z rep­
rezentantem amerykańskich jan­
kesów” — krzyczał oskarżony.

“Amerykanie i ich syjonistyczni 
poplecznicy używają ziemi libań­
skiej jako pola ćwiczeń dla swojej 
armii” dodał po chwili.

Abdallah należący do radykalne­
go odłamu libańskich chrześcijan 
jest jednym z czołowych działaczy 
Frakcji Rewolucyjnej Armii Libań­
skiej. Jego współtowarzysze w od­
wet za niewypuszczenie z więzienia 
Abdallaha dokonali szeregu zama­
chów bombowych we Francji, w 
których zginęło 11 osób.

Wokół Pałacu Sprawiedliwości w 
Paryżu, w którym toczy się proces 
terrorysty zastosowano specjalne 
środki bezpieczeństwa.

Prokurator wyraził rozczarowa­
nie, że wielu świadków nie stawiło 
się na procesie, przysyłając w za­
mian zwolnienia lekarskie. Na pro­
cesie mieli pojawić się m.in. były 
premier Laurent Fabius, dwóch 
eksministrów, oraz syn obecnego 
prezydenta—Jean Christophe Mit- 
terand, niestety żaden z nich nie 
przybył na salę rozpraw.

Były kierownik francuskiego cen­
trum kulturalnego w Libanie, Sid­
ney Peyrolles uprowadzony został
— jak opowiedział Prokuratorowi
— przez terrorystów libańskich, 
wśród których znajdował się brat 
oskarżonego, Robert Ibrahim Ab­
dallah.

Peyrolles został później wypusz­
czony na wolność.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 24 LUTEGO (FEBRUARY 24), 1987

☆☆☆☆☆

★ TYLKOr—i
’495 B

Oszczędne S<

Tak może wyglądać lądujący 
samolot wiatrakowy lat 90-tych.

kich samolotów o wartości przeszło 
$200 mid. O ten ogromny rynek zby­
tu toczy się już dzisiaj walka w pra­
cowniach konstruktorskich i na po­
ligonach doświadczalnych.

samoloty będą prawdopodobnie 
budowane z “przekładańca” stopów 
aluminiowo-litowych oraz żywicy 
epoksydowanej zbrojnej włóknami 
poliaramidowymi. Od pewnego 
czasu podobne “przekładance” ro­
bią producenci nart. Spodziewane 
od kompozytów 10-15% zmniejsze­
nie wagi samolotu jest nie do po­
gardzenia.

Duża szansa zmniejszenia zuży­
cia paliwa leży w polepszeniu ae­
rodynamiki skrzydeł. Komputero­
we obliczenia wskazują propozycje 
nowych kształtów, przy których 
opór skrzydeł może być zmniej­
szony ok. 10%. Dodatkową korzyś­
cią okazało się perforowanie skrzy­
deł, co zmnieszyło zawirowania 
strug powietrza. Zasyssanie do 
wnętrza tworzących się wirów po­
wietrza przepływającego przez mi­
niaturowe otworki w powierzchni 
skrzydeł, powoduje zanikanie wi­
rów i kilkunastoprocentowe zmniej­
szenie oporu. Otwory o średnicach 
ułamka milimetra rozmieszone co 
kilka milimetrów będą prawdopo­
dobnie wypalane laserem.

Stosunkowo najmniej kosztowną 
choć trudną technicznie jest pro­
pozycja pełnego zautomatyzowania 
nawigacji lotu. Pilotom pozostawi­
łoby się tylko kontrolę nad samolo­
tem w czasie startu, lądowania i w 
warunkach awaryjnych. Komputer 
pokładowy współdziałając z kom­
puterami lotniskowymi i stacjami 
meteorologicznymi prowadziłby 
samolot optymalną drogą wyko­
rzystując warunki pogodowe i wia­
trowe. Szybkość samolotu byłaby 
tak regulowana, aby dotarł on do 
lotniska w momencie, w którym 
może lądować bez oczekiwania na 
swoją kolejkę. Szacuje się, że przy 
obecnych cenach paliwa, 3% osz­
czędności uzyskane dzięki kompu­
terowej nawigacji, to dla samolotu 
jumbo jet ok. $200 tys. zysku rocz­
nie.

Współczesny samolot pasażerski 
jest inwestycją bardzo kosztowną. 
Jedno miejsce pasażerskie kosztuje 
ok. $300 tys. Aby zamortyzować się, 
samoloty są w powietrzu dłużej niż 
na ziemi. I tak latają po kilkanaście 
a nawet 20 lat. Jest to świadectwo 
najwyższego kunsztu sztuki inży­
nieryjnej.

W latach 90-tych światowa flotyl­
la lotnicza będzie musiała wymie-

Należy się zatem spodziewać, że 
program “Co tu jest grane” w wy­
konaniu tak znakomitych asów pol­
skiej estrady będzie interesujący i 
na pewno przypadnie do gustu na­
wet najbardziej wymagającej pub­
liczności.

W Chicago odbędą się trzy przed­
stawienia programu “Co tu jest 
grane”, w Lane Technical H.S. Au­
ditorium, Western Ave. i Addison 
St., w sobotę, 28 lutego br., o 8 wiecz. 
oraz w niedzielę, 1 marca, br., o 3-ej 
po poł. i o 7 wiecz.

Bilety można nabyć w: Polish 
Record Center, 3069 N. Milwaukee 
Ave.; tel. 539-9898.

Polonia Book Store, 2886 N. Mil­
waukee Ave.; tel. 498-2554.

Alma Travel, 1282 N. Milwaukee 
Ave.; tel. 252-0661.

Polonia Travel, 5305 W. Fullerton 
St.; tel. 745-0021.

Happy Holiday Travel, 5324 W. 
Lawrence Ave.; 286-7792.

Ziggy’s Delicatessen, 2933 W. 
43rd St.; tel. 247-1729.
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Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

już bardzo długo, a do Ameryki 
Giżowska przyjeżdża po raz pier­
wszy.

8 CZ. ŁOZKO 
piętrowe 

wbudowaną poręczą 
i drabinką

Fotografia i schemat konstrukcyjny oszczędnego napędu lotniczego lat 
90-tych (propfan).

Filmy Kobiece 
w Facets Multimedia

Facets Multimedia Center, przy 
1517 W. Fullerton — kino, które 
umożliwia mieszkańcom Chicago 
zapoznawanie się z najnowszymi 
dziełami kinomatografii europej­
skiej przedstawi w krotce festiwal 
filmu kobiecego.

I tak w czwartek, 5 marca Facets 
wyświetli film reżyserki z Niemiec 
Zachodnich Doris Dorrie zatytuło­
wany “In the Belly of the Whale”: 
W brzuchu wieloryba. Film jest 
opowiadaniem o nieletniej dziew­
czynce, która opuszcza dom ojca — 
policjanta, aby szukać nieobecnej 
od lat matki.

W dniach od 6-8 marca pokazy­
wane będą w kinie krótkie formy 
filmowe: animowane, fabularne i 
dokumentalne. Ich autorkami są 
kobiety.

Dokładne informacje o progra­
mie: 281-4988.

Warto w tym miejscu wspomnieć, 
że amerykańskie centrum “Women 
Make Movies,” przyczyniło się do 
powstania ok. 40 filmów od czasu 
założenia centrum 15 lat temu.

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

J Piec Gazowy
♦ NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH
9 ROZMIARÓW

PIEC

; si99

00 TYLKO

$488

Jan Kociniak
Przysłowiowym gwoździem pro­

gramu będzie występ jednej z naj­
bardziej popularnych dziś w Polsce 
piosenkarek Krystyny Giżowskiej, 
wykonawczyni sławnego przeboju 
“Nie było Ciebie tyle lat”. Na jej 
przyjazd Polonia chicagoska czeka

O samolotach i zamierzeniach 
konstruktorów pisałem dwa lata 
temu. Przez ten czas wiele pro­
jektów przybrało już materialne 
kształty i myślę, że przypomnienie 
tendencji rozwojowych w tej waż­
nej dziedzinie techniki godne jest 
uwagi czytelników.

Konkurencja pomiędzy liniami 
lotniczymi nasilająca się od kilku 
lat zmusza do obniżenia kosztów na 
każdym kroku. Co chwilę słyszymy 
o łączeniu się linii lotniczych, aby 
przez wspólną dystrybucję biletów i 
wspólną obsługę naziemną zmniej­
szyć ilość personelu. Eksperci oce­
niają, że w latach 90-tych będzie ist­
niało w USA tylko kilka dużych linii 
lotniczych (w wyniku połączenia się 
obecnych kilkunastu przewoźni­
ków) .

Najważniejsze będzie zmniejsze­
nie kosztów inwestycyjnych i eksp­
loatacyjnych. Samoloty powinny 
być tańsze i oszczędniejsze. Trzej 
wielcy producenci samolotów pa­
sażerskich (Boeing, McDonnell- 
Douglas, , Lockheed) starają się 
zachęcić linie lotnicze do zakupu 
samolotów tzw. trzeciej generacji, 
które zaczną opuszczać wytwórnie 
w latach 90-tych.

Już druga generacja odrzutowców 
(tzw. 'jumbo jet) spowodowała 
gwałtowny rozwój komunikacji lot­
niczej i oszczędność paliw. La­
tamy płacąc ok. 5 centów za milę, a 
więc taniej niż przejazd własnym 
samochodem. Współczesne “słonie 
odrzutowe” zużywają jeden galon 

' paliwa do przeniesienia jednego pa­
sażera o 75 mil. Przeciętny sa­
mochód osobowy ma podobny 
wskaźnik ekonomiki transportu, je­
żeli podróżują w nim trzy osoby.

Celem konstruktorów jest jeszcze 
co najmniej dwukrotne zwiększenie 
ekonomiki samolotów pasażerskich. 
Proponowane są nowe oszczędniej­
sze silniki, stosowanie lżejszych 
choć wytrzymalszych materiałów 
konstrukcyjnych na kadłuby, po­
lepszenie aerodynamiki skrzydeł 
oraz zautomatyzowanie nawigacji i 
kontroli lotu.

Usprawnienia te dają efekt syne- 
rgetyczny, to znaczy korzystne 
działania nie tylko dodają się do 
siebie, lecz wspólnie tworzą efekt 
jeszcze większy. Na przykład, wy­
dajniejsze silniki spowodują, że 
samolot może zabierać mniej pali­
wa, konstrukcja jego może być lżej- nić lub dokupić ok. 2 tysiące wiel- 
sza, a jednocześnie może zabierać 
więcej bagażu przez co koszt trans­
portu dodatkowo się obniży.

Wskaźnikiem ekonomiki silnika 
jest ilość paliwa zużywana do wyt­
worzenia ciągu 1 tony przez 1 godzi­
nę. Odrzutowe silniki lat 60-tych do 
wytworzenia takiego ciągu zuży­
wały 1 tonę paliwa. Lecz wtedy ga­
lon kosztował tylko 10 centów. 
Obecnie silniki turbowentylatorowe 
używane w wielkich samolotach 
zużywają ok. pół tony, dając ten 
sam efekt.

Nowa rewelacyjna konstrukcja, 
tzw. silnik wiatrakowy (propfan) 
testowany w ub. roku przez General 
Electric zużywał tylko 240 kg pali­
wa. Silnik wiatrakowy ma niezwy­
kły wygląd, jak na nasze wyobraże­
nie o współczesnym lotnictwie. Sa­
moloty znowu zostaną wyposażone 
w śmigła. Śmigła krótkie i szerokie 
przypominające kształtem domo­
we wiatraki. Silniki wiatrakowe są 
na ogół wyposażone w dwa zestawy 
przeciwnie obracających się śmi­
gieł, których współdziałanie wy­
równuje zaburzenia strug powie­
trza. Napęd śmigieł uzyskuje się z 
turbiny gazowej podobnej do uży­
wanej we współczesnych silnikach 
turboodrzutowych.

Ważnym i trudnym elementem 
konstrukcyjnym jest przekładnia 
dostosowująca bardzo szybkie obro­
ty turbiny do stosunkowo małej 
szybkości śmigieł. Przekładnie do 
silników samolotowych, w których 
wyspecjalizował się General Mo­
tors muszą przenosić ogromne mo­
ce (np. 15 tys. koni mechanicznych) 
i pracować bez naprawy 50 tys. go­
dzin. Dla porównania, w samocho­
dzie odpowiadałoby to przebiegowi 
ok. 5 min km.

Głośny sukces Voyager’a, który 
obleciał świat bez uzupełniania pa­
liwa, pokazał jaki wzrost ekonomiki 
może dać stosowanie w konstruk­
cjach lotniczych tworzyw sztucz­
nych i tzw. kompozytów. Zamiast 
blach duraluminiowych, przyszłe

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

^BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU
Zadzwoń TERAZ! 486-4202 b?
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weUaIka
Wersalka łatwo otwiera 
sic w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach, łatwo 
rozkłada się jedna ręka.

123.
Potarł czoło i zaczął chodzić po pokoju, włożywszy wil­

gotne ręce do kieszeni tużurka.
Uświadomił sobie wkrótce swoje uczucia. Stanowczo nie 

mylił się. Miał wrażenie, że w straszliwym gmachu, gdzie 
panował Dzierżyński, pozostawił kogoś, potrzebującego po­
mocy i obrony. Odczuwał potrzebę powrotu, by zasłonić 
kogoś piersią swoją... Kogo? Dlaczego?

Wzruszył ramionami i mruknął:
— Djabelnie trudno zabijać ludzi! Zabijać, mając ciągle 

na ustach słowa miłości dla wszystkich uciemiężonych, nie­
szczęśliwych, umęczonych!

Zgrzytnął zębami i zacisnął pięści założonych do kieszeni

— W katowni ,,czeki“ jęczą i cierpią sami uciemiężeni, 
nieszczęśliwi bezmiernie, umęczeni męką niewypowiedzianą... 
Powrócić tam i rozkazać zwolnić wszystkich... zabronić 
znęcania się, mordu obłędnego! Tak! Tak!

Doszedł do okna i przystanął.
Na placu wewnętrznym przechadzali się żołnierze na 

warcie.
Smagała ich zamieć, ścinał im krew w żyłach mroźny 

powiew wiatru.
Nie mieli ciepłego ubrania, więc tupali nogami, bili rękami, 

biegali, aby się rozgrzać.
Lenin pomyślał:
— Ginęli aa froncie za ciemiężców, giną teraz w wystą­

pieniach rewolucyjnych, będą ginąć haniebną śmiercią, 
gdyby rewolucja została zdławiona; nie myślą jednak o tern, 
wszystko znoszą cierpliwie, bo ufają mi i wierzą w rzucone 
przeze mnie hasła. Wierzą mi! Czyż mogę zawieść ich za­
ufanie? Posiać w ich sercach rozpacz i zwątpienie? Czyż 
mam prawo poddać się własnym uczuciom?

Przeszedł się po pokoju i szepnął:
— Nigdy! Nigdy!
Jednak męczący niepokój nie opuszczał go. Drażniła go i 

gnębiła jakaś niepewność; niejasny, głuchy nakaz brzmiąI bez­
ustannie, wołając, aby powracał do ponurego gmachu „czeki“. 

Zadzwonił.
— Proszę zatelefonować do towarzysza Dzierżyńskiego, 

aby się wstrzymał z badaniem aresztowanej Frumkin do mego 
przyjazdu, — rzekł do sekretarza. — Niech natychmiast po­
dadzą samochód!

Wypił szklankę wody i chodził po pokoju, trzaskając w
1 palce niecierpliwie.

W kwadrans potem zajeżdżał przed gmach ,,czeki". Znalazł 
bramę otwartą i ujrzał oddział żołnierzy, prezentujących 
broń przed dyktatorem. Spotkał go przy wejściu Dzierżyń­
ski, Liaris i Blumkin.

Na podwórzu stał tłum zaaresztowanych tej nocy ludzi. 
Skulone, drżące postacie, wylękłe, blade twarze, oczy po­
nure, podle, nikczemnie łaszące się łub obłędnie zrozpaczone.

Lenin, otoczony komisarzami, szybko przeszedł do po­
czekalni drugiego piętra.

— Chcę być obecnym przy badaniu Dory Frumkin! — 
oznajmił Lenin, patrząc w zezujące, podejrzliwe oczy Dzier­
żyńskiego.

Prezes ,,czeki“ nic nie odpowiedział. Zwierzęca czujność 
zaczaiła się na kurczącej się, wynędzniałej twarzy. Szarpał 
małą bródkę i tarł drgające, opuchnięte powieki.

Lenin zrozumiał obawy Dzierżyńskiego i uśmiechnął się 
łagodnie.

— Towarzyszu! — szepnął, obejmując go wpół. — Ciekaw 
jestem, co powie Frumkin. Możemy dowiedzieć się od niej 
rzeczy wielkiej wagi... Podejrzewam, że żydowscy socja­
liści z „Bundu" przyłączyli się do wrogiego obozu. Muszę 
o tern wiedzieć...

Dzierżyński skinął głową w milczeniu.
Nic nie mówiąc, prowadził Lenina wewnętrznemi schodami I 

nadół.
Przechodząc koło zamkniętych drzwi jednego z pokojów i 

parterowych, rzekł:
— Zabierzemy Fedorenkę...
Pchnął drzwi. Lenin zajrzał i stanął, jak wryty.

Zobaczył stojącą nawprost drzwi szeroką sofę, wyściełaną 
czerwonym aksamitem. Na jaskrawem, gorącem tle, niby i 
marmurowy posąg, leżała naga postać kobiety. Fala czar- I 
nych włosów spływała na podłogę; piękne, wysmukłe biodra, 
rozchylone bezsilnie, nieruchomo zastygłe w bezwstydnej i 
pozie, ręce, bezwładnie odrzucone, zwisały w omdleniu; bujne, I 
strzeliste piersi groziły swoim bezruchem, niby ostrza włó- ' 
czni... Śmiercią i zgrozą wiało od obnażonych, wystawio- , 
nych na spojrzenia ludzkie tajemnic pięknego ciała kobiece- | 
go, świecącego w półmroku.

— Dora Frumkin... — wyrwał się Leninowi szept prze- I 
nikliwy.

To — kanalja... rozpustnik... żadnej nie przepuści!... 
— warknął Dzierżyński, wstrząsając ramionami.

Kryjąc się w kącie pokoju, ubierał się w pośpiechu Fedo­
renko.

— Wlecz ją na badania! — krzyknął Dzierżyński i zaczął 
się śmiać.

Po chwili żandarm, obleśnie uśmiechając się i poprawiając 
krawat, wyszedł na środek pokoju. Spostrzegłszy Lenina, 
wykrzywił twarz i rzekł błazeńskim tonem:

— Taka dziewuszka, że palce lizać! Szkoda było opuścić
okazję... Podobne krasawice coraz rzadziej się spotykają... 
Jestem znawcą kobiet!.. Gotów jestem głowę oddać, jeżeli 
jakikolwiek rzeźbiarz wykryje W tym cudzie piękności cho- 
ciąż jedną wadę... Junona, Wenus, Diana, Terpsychora... 
natura wszystko dała jednej kobiecie!... Fedorenko nie taki j 
niedołęga, żeby nie ocenił tego i nie zakosztował! O, nie! | 
Fedorenko — chłopak zuchowaty!... I

Widząc, że komisarze słuchają go spokojnie, zawołał:

— Mar ja Aleksandrówna!
Weszła otyła, czerwona, lśniąca od potu i tłuszczu ko­

bieta w czarnej halce i niebieskiej bluzce. Kurczyła w uśmie- | 
chu zakłopotania i służalczości wstrętną owrzodzoną twarz | 
i kłaniała się raz po raz.

Fedorenko zawołał: ■

Z Techniką 
i Nauką, Na Ty

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647

A
WASHINGTON — Chirurg naczelny C. Everett Koop podczas 
konferencji prasowej w Waszyngtonie potępił zakaz reklamo­
wania prezerwatyw w telewizji jako “bezsensowny”. Według 
Koopa, prezerwatywy skutecznie redukują liczbę zarażeń wi­
rusem AIDS. (UPI)
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F. A. Ossendowski

LENIN
WYDANIE TRZECIE

Poznań, 1930

Program Kabaretowy w Wykonaniu 
Zespołu z Polski

Miłośników dobrych imprez ka­
baretowych na pewno zaciekawi 
program rozrywkowy pt. ‘ ‘Co tu jest 
grane” w wykonaniu znanych ar­
tystów estradowych, których spro­
wadza do nas z Polski Jan Wo- 
jewódka. Program ten zostanie wy­
stawiony w Chicago, w sobotę, 28 
lutego, i niedzielę, 1 marca.

Czołową pozycję w programie 
zajmuje wszechstronnie utalento­
wany aktor, ulubieniec naszej Po­
lonii Jan Kobuszewski, który nigdy 
nie zawiódł swoich wielbicieli. Se­
kundował mu będzie jego wielotni 
partner popularnych programów 
telewizyjnych “Wielokropka” Jan 
Kociniak. W programie wystąpi 
również świetny aktor charaktery­
styczny Wiesław Gołaś. Całość pop­
rowadzi założyciel nowego Kabare­
tu Kawon — Włodzimierz Nowak.

KBOTKO PBACUJESZ? 1SZY KREDYT? 
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Pamiętając Zasługi 
Na Rzecz Polskich Uchodźców 

gres Polonii Amerykańskiej?Pamiętamy o sytuacji w jakiej 
znaleźli się polscy wysiedleńcy nie­
mieckich obozów po zakończeniu II 
Wojny Światowej w 1945 r. Również 
polscy żołnierze pamiętają jakiego 
doświadczyli rozczarowania, gdy 
po demobilizacji w Anglii nama­
wiano ich przy współpracy agentów 
reżimowych na powrót do kraju. 
Nie inaczej działo się i w Meksyku w 
obozie polskich sierot Santa Rosa. 
Sieroty te z Syberii wydobyła Ar­
mia gen. Wł. Andersa opuszczająca 
nieludzką ziemię. Po cofnięciu 
uznania legalnemu polskiemu rzą­
dowi w Londynie, z pomocą w roz­
wiązaniu problemu uchodźczego po­
spieszył Związek Narodowy Polski i 
Kongres Polonii Amerykańskiej pod 
przewództwem prezesa mec. Karo­
la Rozmarka.

Amerykanin polskiego pochodze­
nia świetnie znający historię i język 
polski głęboko przeżywał tragizm 
narodu swoich przodków oraz tra­
gizm wojennego uchodźstwa. Całą 
energię włożył w mobilizowanie Po­
lonii na rzecz sprowadzenia wysied­
leńców i polskich żołnierzy do U.S.A. 
W tym celu na czele delegacji Polo­
nii Am. prezes K. Rozmarek udał 
się do Europy, aby zwiedzić obozy 
wysiedleńców i przekonać się, w ja­
kich warunkach rodacy przebywa­
ją.

To co zobaczył, było przekonywu­
jącym argumentem dla amerykań­
skich ustawodawców w przeprowa­
dzeniu specjalnej “Ustawy Kon­
gresu USA,” pozwalającej na emi­
growanie do Stanów Zjednoczonych. 
W obronie sprawy polskiej prze­
mawiał Karol Rozmarek do euro­
pejskich parlamentów, piętnując 
popełnioną zdradę wobec polskiego 
narodu. Czynił podobnie zwiedzając 
polskie oddziały obozujące w Anglii, 
których dowódcy delegację Polonii 
Amerykańskiej przyjęli z pełnymi 
honorami wojskowymi, jakie przy­
sługiwały wysokim dygnitarzom 
obcych państw.

Szybko zapomniano o zabiegach 
mec. Rozmarka. Młode pokolenie 
wywodzące się z rodzin sprowa­
dzonych wysiedleńców nie ma po­
jęcia kto ich rodziców sprowadził do 
Ameryki. Po prostu nie wiedzą, bo 
nikt tego tematu nie poruszał. 
Owszem wiedzą, że studiują, mają 
dobre pozycje, a rodzice wypłacone 
domy itd.

Czy ktokolwiek postawił sobie py­
tanie, gdzie znajdowałby się dzisiaj 
gdyby w jego obronie nie stanął 
Związek Narodowy Polski i Kon-

Studia 
w National College 

of Education
Ponad 300 studentów polskich 

uczęszcza obecnie do National Col­
lege of Education na intensywne 
kursy języka angielskiego oraz na 
kursy związane z popularnymi kie­
runkami zawodowymi.

Znakomita większość tych stu­
dentów przybyła do Stanów Zjedno­
czonych w ciągu ostatnich kilku lat, 
a często nawet kilku miesięcy.

National College of Education, 
który mieści się przy 18 S. Michigan 
Ave., nadal przyjmuje podania na 
kwartał wiosenny, który rozpocznie 
się 13 kwietnia, 1987. Przyjęcia 
nowych studentów odbywają się co 
kwartał.

Uczęszczanie do National College 
of Education gwarantuje zindywi­
dualizowane podejścia do naucza­
nia przez wysoko wykwalifikowa­
nych instruktorów. Program na­
uczania języka angielskiego jako 
języka obcego składa się z pięciu 
poziomów. Zajęcia prowadzone są 
w godzinach rannych, wieczornych 
lub weekendy.

Bezzwrotne stypendia i inne 
formy pomocy finansowej dostępne 
są dla tych, którzy nie mogą pozwo­
lić sobie na opłatę kosztów nauki.

Więcej informacji można uzy­
skać dzwoniąc na numer 621-9650 
wew. 2410 lub wew. 2530—po polsku. 

Felician College Zaprasza 
Felician College przy 3800 W. 

Peterson Ave. gości pianistęw chi- 
cagoskiego Kennetha Smitha w 
niedzielę, 8 marca, o godz. 3:00 po 
poł. Dodatkowe informacje: — 
539-7072.

Szkoła zawiadamia także o przyj­
mowaniu zgłoszeń od osób, które 
chciałyby wziąć udział w festiwalu 
sztuki, 15 z kolei, jaki organizuje w 
lipcu br. Felician College. Zgłosze­
nia przyjmowane będą do 15 marca 
i obejmują tak malarzy, rzeźbiarzy 
i rękodzielników.

Podobną sytuację mamy dzisiaj. 
Wskutek wprowadzenia stanu wo­
jennego i ciężkich warunków ży­
ciowych, tysiące Polaków musiało 
opuścić kraj. Obecny przywódca 
Polonii mec. A. Mazewski spełnia 
taką samą rolę, jak przed laty mec.
K. Rozmarek.

Nie można dopuścić, aby w przy­
szłości nowe pokolenie nie wiedzia­
ło, jak cenne wartości wniósł do hi­
storii Polonii prezes A. Mazewski. 
W tym miejscu, jako b. wojskowy 
poczuwam się do obowiązku spła­
cenia długu wdzięczności za to, że 
załatwił dla nas prawa weterań- 
skie. Wróćmy teraz do tematu, o 
którym na wstępie.

Ażeby upamiętnić zasługi śp. pre­
zesa K. Rozmarka w sprawie umoż­
liwienia wjazdu dla powojennych 
uchodźców do U.S.A., Gr. 2993 ZNP, 
Tow. im. K. Rozmarka, powołała do 
życia “Komitet Uczczenia Pamięci 
Mec. Karola Rozmarka,” b. długo­
letniego prezesa Związku Narodo­
wego Polskiego i głównego orga­
nizatora oraz długoletniego prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
celem gromadzenia funduszu na 
ufundowanie płaskorzeźby z podo­
bizną mec. K. Rozmarka, która bę­
dzie wmurowana w gmachu Związ­
ku Narodowego Polskiego w galerii 
obok tablic pamiątkowych prezy­
denta U.S.A. Ronalda Reagana, wi­
ceprezydenta G. Bush’a i innych 
dostojnych gości. Taka sama, dru­
ga płaskorzeźba, znajdowałaby się 
w siedzibie Wydz. Stan. K.P.A., z 
racji, że K. Rozmarek był jednym z 
organizatorów K.P.A.

Płaskorzeźby zostały już zamó­
wione i wykonanie kosztować bę­
dzie około $10,000. Z polskich prze­
mysłowców donację $1,000.00 złożył 
znany i ceniony polonijny filantrop 
Chester Sawko. Wpłynęło już rów­
nież kilka mniejszych donacji, któ­
re Komitet ogłosi później.

Mamy nadzieję, że pozostali po­
lonijni przemysłowcy przykładem 
państwa Ch. Sawko potwierdzą wła­
ściwość decyzji Komitetu. Wierzy­
my, że przy pomocy powojennych 
organizacji nie ignorujących naszej 
decyzji dług wdzięczności będzie 
spłacony.

Drugim celem Komitetu jest 
stworzenie Pomnika Żywego zw. 
“Fundacją Stypendialną Im. K. 
Rozmarka,” zadaniem jej znów by­
łoby: niesienie pomocy fianansowej 
zdolnym studentom uczelni amery­
kańskich, którzy należą do ZNP.

Po angielsku fundacja nazywa­
łaby się: “Charles Rozmarek 
Scholarship Foundation.”

Komitet nie działa samodzielnie. 
Ponieważ Tow. im. Karola Roz­
marka jest członkiem Wydziału 
Stanowego K.P.A., działalność od­
bywać się będzie w ramach Wydz. 
K.P.A. Dlatego wszelkie donacje 
należy nadsyłać na adres: Polish 
American Congress Ill. Division, 
Charles Rozmarek Memorial Fund, 
5844 N. Milwaukee Ave., Chicago, 
IL 60646.

Honorowy Protektorat nad uro­
czystościami związanymi z wmu­
rowaniem płaskorzeźby mec. K. 
Rozmarka przyjął obecny prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. Alojzy Mazewski. Tytuł hono­
rowego przewodniczącego Zbiórki 
przyjął aid. Roman Puciński, prezes 
Wydziału Stanowego Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

Za Komitet Wykonawczy: 
Jerzy Miklaszewski — przew. 
Janina Kulibaba — wiceprzew. 
Dr. Edward Różański — sekr. gen. 
Stanisław Jarosz — sekr. koresp.

Zebranie PoL-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej od­
będzie się w środę, 25 lutego, w sali 
Janina’s Lounge and Banquet Hall, 
3459 N. Milwaukee Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, szczególnie sprawy związane z 
nadchodzącymi wyborami.

Joseph A. Jurek — prezes
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Jak Malować Pisanki?
Muzeum Ukraińskie organizuje 

zajęcia “Jak robić pisanki wielka­
nocne,” w dniach 15 i 22 marca 
(niedziele), od godz. 1:00 do 3:30 w 
muzeum, 2453 W. Chicago Ave. 
Koszt zajęć $7 oraz $10 za przybory. 
Uczestnicy proszeni są o przynie­
sienie świec. Informacje: 276-6565.

WASHINGTON — Opublikowane przez Departament Stanu 
zdjęcie lotniska w Cam Ranh Bay zaprzecza wcześniejszym 
oświadczeniom Związku Sowieckiego, iż kraj ten nie posiada 
swych baz w Wietnamie. Widoczne są tu 3 typy sowieckich 
samolotów TU-95, TU-16 i MIG-23. (UPI)

Nowe Władze
Koła SPK Nr 2

W niedzielę, 8 lutego odbyło się 
doroczne walne zebranie Komba­
tantów w lokalu pnr. 7526 Broadway 
Ave., w Cleveland, Ohio. Na skutek 
burzy śnieżnej spora liczba Komba­
tantów nie przybyła, ale znalazła 
się statutem przewidziana ilość 
osób, więc zebranie się odbyło.

Prezes Józef Ptak otworzył ze­
branie witając serdecznie zebra­
nych kolegów i koleżanki. Następ­
nie wybrano prezydium w składzie: 
Bernard Górski — przewodniczący, 
Jerzy Walicki — wiceprzewodni­
czący i Tadeusz Frodyma — sekre­
tarz. Sprawozdania członków za­
rządu wykazały dobrą i rozsądną, 
ogólną gospodarkę, zgodną współ­
pracę w łonie zarządu i wśród Kom­
batantów, a także wśród organiza­
cji polonijnych i weterariskich.

Wysłano na pomoc Polsce, na in­
walidów i na różne cele chary­
tatywne poważne sumy pieniędzy. 
Prezes Ptak, a także inni koledzy i 
koleżanki reprezentowali Koła SPK 
Nr 2 w 30 przypadkach w czasie 
różnych uroczystości polonijnych i 
grup narodowościowych.

W czasie obchodu 3 Maja 1986 ro­
ku Kombatanci zdobyli 2 nagrody, 
jedną za pomysłowo wykonany ryd­
wan, a drugą za dobrą prezentację 
grupy maszerującej. Wybitną po­
moc i pracę dla Koła SPK Nr 2 wy­
konali: wiceprezes Kazimierz Go­
dlewski, członkini zarządu Anna 
Duk, Teresa Górny i Stefania Go­
dlewski.

Komisja Rewizyjna wyraziła po­
chwałę pod adresem ustępującego 
zarządu i postawiła wniosek o udzie­
lenie absolutorium, co zebrani zat­
wierdzili jednogłośnie.

Prezes w swoim sprawozdaniu 
podziękował członkom i członkiniom 
zarządu, a więc: wiceprezesowi K. 
Godlewskiemu, sekretarce Danu­
cie Białach, skarbnikowi Z. Karpiń­
skiemu oraz Hani Duk i R. Czernia­
kowi za dobrą i pełną poświęcenia 
pracę, a także Teresie Górny, Ste­
fanii Godlewskiej, Halinie Grabow-

“ Moskiewska 
Polityka Odprężenia” 

Odczyt Red. J. Krawca 
Staraniem Komitetu Spraw Po­

litycznych Wydziału K.P.A. na stan 
Illinois odbędzie się publiczne spot­
kanie z red. Janem Krawcem, który 
omówi powyższy temat.

Spotkanie odbędzie się 27 lutego, 
o godz. 7:00 wiecz. (piątek), w sali 
Wydziału K.P.A., 5844 N. Milwau­
kee Ave.

Temat obejmuje ostatnie manew­
ry propagandy Moskwy, na tle po­
łożenia gospodarczego, ofensywę 
na Południową Afrykę, Afganistan i 
Nikaraguę. Rozważymy również 
film “Amerika” oraz jego odbiór 
przez społeczeństwo amerykańskie 
i polonijne.

Dyskusja.
Wolne Datki. J. Witkowski

Zebranie
Klubu Powiatu Mielec

W niedzielę, 1 marca odbędzie się 
posiedzenie Klubu Pow. Mielec, w 
sali Związku Klubów Polskich, przy 
5835 W. Diversey Ave., o godz. 2:00 
po poł.

Serdecznie zapraszamy.
K. Pabiś — prezes

H. Bajor — sekr. prot.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 26 lutego, w domu 
Koła SPK, Nr 31, przy 3242 N. Puła­
ski Rd., odbędzie się zebranie spra­
wozdawcze Komitetu Obywatel­
skiego. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana.

C. Szymański — prezes
L. Srebałowicz — sekr. 

skiej oraz kolegom: J. Bogdanowi­
czowi, Mieczysławowi Wałkuskie- 
mu, Wacławowi Kołosionkowi, Fe- 
lixowi Zgudowi i innym.
Skład Nowego Zarządu:

Józef Ptak — prezes, Tadeusz 
Frodyma wiceprezes, Józef Bog­
danowicz — sekretarz, Zdzisław 
Karpiński — skarbnik oraz członko­
wie zarządu: Mieczysław Wałkuski
— imprezowy, Jan Kapusta i Wac­
ław Kołosionek.

Komisja Rewizyjna: Bernard 
Górski — przewodniczący, Julian 
Gumieniak i Jerzy Patkowski.

Sąd Koleżeński: Jerzy Grabowski
— przewodniczący, Antoni Augusty­
nowicz, Piotr Bernad, Bronisław 
Kaczorowski i Mieczysław Wasie- 
wicz.

Delegaci do Wydziału K.P.A. na 
Ohio: Józef Ptak, Halina Grabow­
ska i dr Jerzy Maciuszko.

Na Zjazd Krajowy SPK, który się 
odbędzie w maju, wybrano nastę­
pujących delegatów: J. Ptaka, J. 
Bogdanowicza i Z. Karpińskiego.

Należy jeszcze dodać i to, że na 
skutek poważnej operacji J. Ptaka i 
R. Czerniaka oraz śmierci członka 
zarządu Piotra Kowalewskiego re­
szta zarządu miała bardzo ciężki 
żywot, ale wywiązała się bardzo 
dobrze ze swoich obowiązków.

Wybory odbyły się nadzwyczaj 
spokojnie i zgodnie z przepisami o 
prowadzeniu tego rodzaju zebrań. 
Na zakończenie prezes Józef Ptak 
podziękował prezydium za sprawne 
przeprowadzenie zebrania, a kole­
gom i koleżakom za miłą współpra­
cę.

Po zebraniu odbyło się towarzy­
skie i koleżeńskie spotkanie przy 
szklance wina i innych napoi, a ta­
kże przy dobrych zakąskach.

J. P.

Zapraszamy Na Bazar 
Weterański

Zarząd Okr. 1 SWAP wraz z Kor­
pusem Pomocniczym Pań zawia­
damiają, że w sobotę i niedzielę, 21 i 
22 marca br., urządzają “Wielki 
bazar weterański” w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul., początek o 
godz. 1 po poł. Wstęp wolny.

Dochód z tej imprezy przezna­
czony jest na zapomogi inwalidzkie 
i utrzymanie Domu Weterana.

Praca nad przygotowaniem Ba­
zaru trwa od szeregu tygodni. Zdo­
byto już lub kupiono szereg wartoś­
ciowych fantów.

Prosimy o nabywanie i rozpow­
szechnianie książeczek losowych 
wśród przyjaciów i znajomych. Pa­
nie z Korpusu Pomocniczego przy­
gotowują bogaty zestaw prawdzi­
wie polskich potraw.

Oczekujemy wszystkich kolegów 
weteranów, koleżanki z Korpusów, 
bratnie organizacje oraz przyjaciół 
i sympatyków.

Przyjdźcie Państwo gremialnie 
na ten Bazar, czeka Was tu dużo 
miłych niespodzianek.

W. Chruściel, przew. Bazaru
I. Bugajski, komendant
M. L. Szeląg, prezeska

Zabawa Szkoły
Im. Gen. K. Pułaskiego
Stowarzyszenie Rodziców Pol­

skiej Szkoły im. Gen. K. Pułaskiego 
w Chicago zaprasza na “wielką za­
bawę karnawałową,” która odbę­
dzie się w sobotę, 28 lutego, w sali 90 
Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Polonez R. Mytnika. Bari 
bufet obficie zaopatrzony. Wstęp 
$8.00 od osoby.

Całkowity dochód z zabawy na ce­
le szkolne.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić do Andrzeja Kramskiego 
na nr telefonu 985-7148.
Elżbieta Górnikiewicz — prezeska

Z Życia Korpusu
Pom. Plac. 5 SWAP

Powakacyjne posiedzenie Kor­
pusu Placówki 5 SWAP odbędzie się 
w sobotę, 14 marca, w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul., po­
czątek punktualnie o godz. 1 po poł.

Uprasza się koleżanki dyrektorki 
o łaskawe przybycie wcześniej w 
celu obliczenia książek.

Prosimy koleżanki, ażeby zała­
twiły swoje rezerwacje, bilety i og­
łoszenia na posiedzeniu lub wcześ­
niej, tak ażeby uniknąć nieprzyje­
mności gdy nadejdą za późno.

Dwudniowy Bazar Okr. 1 SWAP i 
KPP odbędzie się w sobotę i niedzie­
lę, 21 i 22 marca, w sali Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul., początek o 
godz. 1 po poł.

Prosimy koleżanki o fanty do kio­
sku Okr. K.P.

Uroczystość 55-lecia Placówk 5 
SWAP odbędzie się w niedzielę, 29 
marca, w Domu Weteranów. Uro­
czystość poprzedzona będzie Mszą 
św., która zostanie odprawiona w 
kościele Sw. Trójcy, 1118 N. Noble 
ul., o godz. 10:30 rano. Zbiórka przy 
kościele o godz. 10-ej w czapecz­
kach organizacyjnych. Bankiet za­
raz po Mszy św., o godz. 1 po poł.

F. E. Sowińska, prezeska 
T. Ćwik, przew. Jubileuszu 

M. L. Szeląg, sekr.

Zjazd Absolwentów 
Szkoły Steinmetz H.S.

Komitet organizujący zjazd ab­
solwentów szkoły średniej im. 
Steinmetza w bież, roku apeluje do 
wszystkich, którzy ukończyli tę sz­
kołę w 1937 r., o skontaktowanie się 
z komitetem organizacyjnym.

Ci, którzy otrzymali już kwestio­
nariusz i tzw. zieloną kartę, prosze­
ni są o jak najszybsze wypełnienie 
tego kwestionariusza i wysłanie go 
na wskazany adres. Ci natomiast, 
którzy zmienili adres zamieszka­
nia, lub wiedzą o nowym adresie 
swych koleżanek i kolegów, prosze­
ni są o kontakt telefoniczny na nu­
mery: 678-7890, 825-4724 lub 834- 
7560.

Teleton 
Amerykańskiej 

Solidarności
Fundacja Kopernikowska orga­

nizuje trzeci już doroczny teleton na 
rzecz Solidarności Amerykańskiej, 
w sobotę, 28 lutego, od 7:30 wiecz. 
do 1:30 w nocy w Civic Center, przy 
5216 W. Lawrence Ave. Program 
transmitowany będzie przez kanał 
telewizyjny 26, w tych samych go­
dzinach.

Teleton poprowadzą Ron Jasiński, 
Herbert i Richard Owens, którzy 
byli także gospodarzami specjalne­
go progamu noworocznego, trans­
mitowanego poprzez chicagoski ka­
nał etniczny.

“Poprzednie teletony prowadzone 
przez Rona i Dicka przyniosły po 
$100,000 z samego terenu Chicago,” 
mówi prezes fundacji Mitchell Ko- 
beliński.

Zaprasza się wszystkich chętnych 
do centrum Kopernika, aby uczest­
niczyli w teletonie. Wstęp za darmo.

Zabawa Tow.
Ratunkowego Górka

Tow. Ratukowe Górka urządza 
zabawę karnawałową w sobotę, 28 
lutego, w sali St. Nicholas przy 2701
N. Narragansett.

Początek o godz. 8:00 wiecz. Gra 
orkiestra “Blue Sky,” dochód na 
kościół w Polsce.

R. Lewandowski — prez.
S. Lech — przew. zabawy

Z Życia
Organizacyjnego ;

Z.JV.P.
. ------------------- ł--------------------- -------■-------- ---------------- '

Prezes A. Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 177 ZNP
Już w najbliższy czwartek, 26 lu­

tego, odbędzie się instalacja nowo 
wybranego zarządu Gminy 177 ZNP, 
na którą przybędzie prezes Związku 
Narodowego Polskiego mec. Alojzy 
Mazewski, aby odebrać przysięgę 
od nowych władz Gminy. Spodzie­
wane jest przybycie wielu innych 
wybitnych gości.

Posiedzenie instalacyjne odbę­
dzie się w sali Wydziału Stanowego 
K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
początek o godz. 7:30 wiecz.

Wiceprezeska Anna Pilarczyk 
prosi Panie Delegatki o przyniesie­
nie ciast domowego wypieku, a 
Panów o fanty na loterię.

Zarząd zaprasza wszystkie dele­
gatki i delegatów do Gminy do licz­
nego udziału w tej dorocznej uro­
czystości.

Prosimy o punktualne przybycie. 
Po smacznym posiłku odbędzie się 
uroczyste zaprzysiężenie zarządu.

F. Dmuchowski, prezes 
M. Obrycka, sekr. prot.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP

W piątek 27 lutego, odbędzie się in­
stalacyjne posiedzenie Gminy 75 
ZNP w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Początek punktualnie 
o godz. 7:00 wiecz. O godzinie 7:30 
będzie podana kolacja instalacyjne.

Zofia Ligenza, wicepr. Gminy 75 i 
przewodnicząca Komitetu Zabaw 
tejże Gminy, prosi delegatów o przy­
niesienie fantów, które będą rozlo­
sowane, podczas posiedzenia.

Prócz tego jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, a więc: mia­
nowanie komitetów do pracy na rok 
1987, sprawozdanie finansowe Gmi­
ny 75 ZNP za rok 1986, wybór dele­
gatów na sejmik Okręgu 13 ZNP.

Prosimy wszystkich delegatów 
naszej Gminy o przybycie i wzięcie 
czynnego udziału w tym tak ważnym 
zebraniu. stanistaw Ścibło—prezes 

Wł. Kuman — sekr. i koresp. pras.

Zebranie Miesięczne 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 24-go lutego, 1987 o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali Mo­
skal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się miesięczne ze­
branie Gminy 120 ZNP.

Ze względu na szereg ważnych 
spraw organizacyjnych do załat­
wienia, prosimy o j ak naj liczniej szą 
obecność.

B. Parafińczuk—prezes 
E. Tragarz — sekret, prot.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okr. 
XII odbędzie się w środę, 25 lutego, 
w sali Placówki 14 SWAP, 4139 S. 
Kedzie, o godz. 7:00'po poł. Odbędą 
się wybory zarządu na rok 1987, za­
tem prosimy o liczne stawienie się.

J. Binkowska — kom. 
A. Kokoszka — koresp.

Komunikat
Chóru Filomenów

Powakacyjna lekcja śpiewu od­
będzie się 2 marca, poniedziałek, w 
Columbia Hall.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga zaprasza na zabawę 
karnawałową w sobotę, 28 lutego, w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, o 
godz. 8:00 wiecz. Gra “Happy Quar­
tet.” Dochód — na pomoc rodzinnej 
wiosce. w. Sowa —prezes

Bankiet z okazji 25-lecia istnienia 
Chóru odbędzie się 25 kwietnia, w 
Domu Podhalan, przy Archer Ave. 
Chór wystąpi podczas bankietu, 
dlatego prosimy członków o przyby­
cie na lekcję.

E. Flor — przew. kom. bankietu
K. Jasiński — prez.

J. Faustman — koresp.
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W dzisiejszych prawyborach mieszkańcy za­
decydują o przyszłości miasta, bo wybiorą 
kandydatów na urząd mayora i kandydatów, 
którzy w wyborach kwietniowych zabiegać bę­
dą o stanowiska w administracji miejskiej. De­
cyzja o tym kto rządzić będzie miastem zależy 
wyłącznie od jego mieszkańców i mamy nadzie­
ję, że wszyscy wyborcy doskonale zdają sobie z 
tego sprawę.

Jeszcze raz apelujemy do wszystkich wy­
borców polskiego pochodzenia aby nie lekce­
ważyli dzisiejszych prawyborów i gremialnie 
podążyli do lokali wyborczych popierając 
kandydatów, o których wiemy, że dobrze służyć 
będą miastu i jego mieszkańcom, kandydatów 
dbających o to, byśmy mieszkali w mieście w 
którym nie ma podziałów na “lepszych” i “gor­
szych”.

Musimy wybrać takich kandydatów o któ­
rych wiemy, że dbać będą o nasze dobro, na 
których możemy polegać. Przypominamy wy­
borcom polskiego pochodzenia, że wśród kan­
dydatów, którzy zasłużyli sobie na nasze po­
parcie są ludzie doświadczeni i godni zaufania.

Poparcie kandydatur: Waltera S. Kozubow- 
skiego na klerka miejskiego i aid. Romana Pu- 
cińskiego — w 41 wardzie jest dla Polonii w 
Chicago sprawą pierwszej wagi. Ważne jest 
również byśmy nie zapominali o naszych przy­
jaciołach takich jak np. była mayor Jane Byr­
ne, o której wiemy, że zawsze pamięta o nas i 
bardzo sobie ceni Amerykanów polskiego po­
chodzenia.

Mieszkańcy 39 wardy, wardy w której znaj­
dują się biura Związku Narodowego Polskiego,

nasza redakcja oraz Dom Młodzieży Okr. 13 
ZNP, nie mogą zapomnieć o pomocy i opiece 
jaką roztacza nad nami aiderman Athony Lau- 
rino. Zasłużył on sobie na poparcie, bo jest 
dobrym gospodarzem dbającym o dobro dziel­
nicy i jej mieszkańców.

Przypominamy naszym Czytelnikom, że w 
dzisiejszych prawyborach głosujemy na kan­
dydatów danej partii. W lokalach wyborczych 
możemy zażądać balotu następujących trzech 
partii: demokratycznej, republikańskiej i partii 
Solidarności, bez względu na to, na kandy­
datów jakiej partii głosowaliśmy w poprzed­
nich prawyborach. Zwracamy jednak uwagę, 
że tym razem najważniejsi dla nas są kandyda­
ci Partii Demokratycznej, dlatego też apelu­
jemy, aby skoncentrować się na kandydatach 
właśnie tej partii.

Na każdej z tych list będą również nazwiska 
kandydatów ubiegających się o stanowiska al- 
dermanów danej wardy. Trzeba pamiętać, że 
jeśli kandydat na aldermana uzyska dostate­
czną liczbę głosów w dzisiejszych prawybo­
rach, tzn. ponad 50 proc, złożonych głosów, 
zwycięży. Jeśli natomiast nikt z kandydatów 
większości nie uzyska, dwaj kandydaci, którzy 
uzyskali największą liczbę głosów ubiegać się 
będą o wybór w czasie kwietniowych wyborów.

Ambicją naszą powinno być, aby kandydaci 
na aldermanów polskiego pochodzenia zwy­
ciężyli już w prawyborach. Pamiętajmy więc, 
nie lekceważmy dzisiejszych prawyborów i jeśli 
jeszcze nie stawiliśmy się w lokalach wybor­
czych aby głosować, zróbmy to jak najszybciej. 
Lokale wyborcze będą zamknięte dopiero o go- 
dz. 7 wieczorem.

Po Zniesieniu Sankcji
“Pięć lat temu wezwałem wszystkich Ame­

rykanów do zapalenia świec na znak poparcia 
dla walki o wolność w Polsce. W czasie tamtego 
Bożego Narodzenia świecie płonęły w milio­
nach Amerykańskich domów” — tak zaczął 
prezydent Reagan swoje przemówienie, w 
którym ogłosił ostateczne zniesienie sankcji 
gospodarczych i politycznych przeciw rządowi 
generała Jaruzelskiego.

Pięć łat temu ton prezydenckiego przemó­
wienia był dramatyczny. Bo też w Polsce 
rozgrywał się dramat. Dramat społeczeństwa 
pozbawionego elementarnych praw, dramat 
ludzi, którzy ginęli w kopalni Wujek, i z uporem 
pomieszanym z rozpaczą strajkowali w kopalni 
“Piast”. Ale ponad wszystko rozgrywał się w 
Polsce dramat utraconej nadziei na znalezienie 
takiego rozwiązania politycznego dzięki, któ­
remu ludzie poczuliby się gospodarzami we 
własnym kraju.

Wprowadzenie sankcji gospodarczych było 
powiedzeniem generałom terroryzującym pol­
ski naród, że Ameryka nie będzie na to biernie 
patrzeć. Było wyrazem solidarności z Polaka­
mi.

Od tamtej pory upłynęło pięć lat. Sytuacja 
przestała być dramatyczna. Świat przyzwy­
czaił się do Jaruzelskiego i większość Polaków 
oswoiła się z faktem, że trzeba żyć z reżimem, 
któremu przepowiadano, że przetrwa tylko do 
wiosny. Dlatego przemówienie prezydenta, og­
łaszające zniesienie sankcji zawierało mniej 
patosu, jakkolwiek nie było od niego zupełnie 
wolne, bo chwila nie jest patetyczna. Zniesienie 
sankcji jest powrotem od retoryki ku polityce 
praktycznej. To nie jest moment na wielkie sło­
wa. Raczej chwila do chłodnego zastanowienia 
nad tym gdzie jesteśmy i dokąd zmierzamy.

Prezydencka decyzja zniesienia sankcji jest 
wyjściem naprzeciw postulatom najważniej­
szych autorytetów polskich w kraju i na emi­
gracji. Za takim rozwiązaniem opowiedział się 
już dawno Lech Wałęsa, opowiadał się Kościół, 
takie stanowisko reprezentował Kongres Polo­
nii Amerykańskiej. Wychodzono z założenia, że 
sytuacja gospodarcza Polski, a co za tym idzie 
położenie społeczeństwa polskiego są tak złe, iż 
należy usuwać wszystko co może je pogarszać. 
A sankcje, jakkolwiek godziły w rząd, uderzały 
rykoszetem w naród.

Nie wszyscy wszakże godzili się z tym rozu­
mowaniem. Przypominano, nie bez racji, że 
ogromną zachodnią pomoc kredytową lat sie­

demdziesiątych władze zmarnowały wpędza­
jąc Polskę w głęboki kryzys, a tylko okruchy jej 
trafiły do zwykłych Polaków w czasie krótkiej 
prosperity pierwszej połowy rządów Gierka. 
Jaka jest więc gwarancja — pytali przeciwnicy 
zniesienia sankcji — że wsparcie gospodarcze o 
które zabiega Jaruzelski nie zostanie zmarno­
wane, obrócone przeciwko Polakom, albo wręcz 
nie trafi do ZSSR.

Są to obawy głęboko uzasadnione. Z drugiej 
jednak strony, Polska istnieć będzie także po 
Jaruzelskim i nie jest bez znaczenia w jakim 
stanie dotrwa do momentu kiedy koniunktury 
międzynarodowe i wysiłek narodowy pozwolą 
rządzić Polakom we własnym kraju tak jak bę­
dą sami chcieli. Zwolennicy zniesienia sankcji 
mówili, że więcej można zrobić dziś dla polskiej 
opozycji i całego społeczeństwa rozmawiając z 
Jaruzelskim, stawiając mu warunki i żądania 
w bezpośrednich rozmowach niż całkowicie izo­
lując od międzynarodowej społeczności.

Tak rozumiane zniesienie sankcji jest więc 
rozpoczęciem nowego rozdziału politycznego o 
wiele bardziej skomplikowanego i wymagają­
cego daleko większego politycznego wysiłku niż 
okres poprzedni kiedy po prostu mówiono wła­
dzom warszawskim “nie”. Trzeba sobie zdać 
sprawę, że w momencie normalizacji sto­
sunków z reżimem następuje odpływ zaintere­
sowania rządów zachodnich ośrodkami nieza­
leżnymi w kraju i reprezentacjami Polaków 
działającymi na emigracji. Więcej, mogą one 
stać się niewygodne, bo mącą owocny dialog 
wysokich stron. Do tego nie wolno dopuścić. 
Społeczeństwo w kraju ma dziś swoich rep­
rezentantów, potrafi przemówić głosem włas­
nym i głos ten nie może być lekceważony. Tylko 
głosy niezależnej opinii są w stanie podnosić i 
przypominać sprawę demokratyzacji i libera­
lizacji systemu politycznego w Polsce i racjona­
lizacji gospodarki.

Na polityczne i gospodarcze efekty zniesienia 
sankcji trzeba poczekać, ale w żadnym razie nie 
może to być czekanie z założonymi rękami. Dla 
władz warszawskich akt ten stanowi niewątp­
liwy kapitał propagandowy. Jest legitymacją 
międzynarodowego uznania. Zadaniem Po­
laków na emigracji jest teraz takie działanie by 
nie był to tylko prezent zrobiony Jaruzelskie­
mu, ale żeby jak największe korzyści z tej decyz­
ji odniosło społeczeństwo polskie w kraju i 
sprawa demokracji i niepodległości Polski.

Nie będzie to zadanie łatwe.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżei opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Do Halla z Czyrkiem!
O Tym Jak George Bush Spotka Się z Nikim

WNi 
PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Reagan Powinien 
Odgrywać Swą Rolę 
THE CHICAGO TRIBUNE - 

Wszystkie, prawie bez wyjątku, ra­
porty z Waszyngtonu w ciągu ostat­
nich sześciu tygodni donoszą o at­
mosferze odrętwiałego paraliżu, 
jaka opanowała Biały Dom. Twier­
dzi się, że popołudniami Prezydent 
dryfuje jak wodna roślinka na po- 
werzchni ozdobnego stawu. Perso­
nel wykazuje objawy szerzącego się 
letargu i jego członkowie przyznają 
się, że potrzebują jakiegoś bodźca.

Podejrzewam, że miejscowi stra­
tedzy zapomnieli o prawdziwej na­
turze administracji Reagana. Ni­
gdy nie uważano jej za prawdziwy 
rząd. Była to zawsze ekipa, w którą 
należy wierzyć — maskarada, fi­
gury sceniczne, rząd udawaczy. 
Reagan jest przecież aktorem, a nie 
mężem stanu.

W ciągu pierwszych lat sprawo­
wania rządów, doradcy Prezydenta 
byli wystarczająco mądrzy, by 
pamiętać, że zatrudniono ich do 
pracy w produkcji teatralnej. Za­
aranżowali militarne widowiska na 
Grenadzie i w Libii, stworzyli iluzję 
ekonomicznej prosperity przy po­
mocy pieniędzy pożyczonych od 
Japończyków, zasłonili szykano­
wanie polityków krzykliwą scene­
rią komedii muzycznej. Byli o tyle 
szczęśliwi, na ile pozwalała im na to 
własna mądrość i wykazywali pew­
ne oznaki sukcesu.

Druga kadencja Reagana nie jest 
tak bardzo szczęśliwa. Zbyt wielu 
doradców błędnie zrozumiało świat 
znajdujący się poza teatralną sce­
ną. Otoczony kliką wojujących i 
zbyt dosłownie myślących ideolo­
gów i zachęcany do działania przez 
swą małżonkę, Reagan począł wyo­
brażać siebie jako prawdziwy pre­
zydent. Rezultat okazał się fatalny.

Jest rzeczą oczywistą, że Reagan 
musi powrócić do swych korzeni 
nierealności. Pod przewodnictwem 
nowego szefa Białego Domu, nawo­
łującego, by “Reagan był Reaga­
nem”, wszyscy starają się naśla­
dować wygodny przykład sieci te­
lewizyjnych, które w lutym przed­
stawiły serię programów pod na­
zwą “Tygodnie wymiatania”.

Zyski osiągnięte w tym sezonie w 
dużej części polegać będą na ko­
rzyściach osiągniętych podczas 
“wymiatania”, a sieci telewizyjne 
uprawomocniają każdy atak na ist­
niejącą przemoc i wszelkiego ro­
dzaju sensację seksualną jako 
praktyczną konieczność zapewnie­
nia wolności prasy i zabezpieczenia 
Pierwszej Poprawki do Konstytu­
cji. Dwie poranne audycje tele­
wizyjne miejsce swych rozmów 
ustaliły w bardzo egzotycznych oko­
licach — i tak “The Today Show” 
wybrał się do Australii, a “Good 
Morning America” tam, gzie na­
kręca się serial “Dynasty”.

Przyjmując tę dewizę za swoją 
Reagan powinien porozmawiać o 
aktualnym stanie Białego Domu na 
pokładzie samolotu lecącego gdzieś 
nad Morzem Karaibskim. Trasa 
podróży powinna prowadzić nad 
tropikalnym, lecz niezbyt dokładnie 
zidentyfikowanym wybrzeżem.

Zamiast odbywania regularnych 
konferencji prasowych, Reagan 
przeprowadza serię zaimprowizo­
wanych konserwacji w stylu Fidela 
Castro, czy Davida Lettermana. 
Zależnie od humoru środków ma­
sowego przekazu, czy charakteru 

■ zaproszonych gości, Reagan na 
chybił trafił ukazuje się w oku ka­
mery. Nieważne, czy pojawia się w 
koszuli khaki, czy udekorowany 
dystynkcjami admirała, to zawsze 
nad wszystkim sprawuje kontrolę, 
jest spokojny i pewny siebie.

Czasem Prezydent popijając 
mocną kawę ze swą załogą wysłu­
chuje patriotycznych życiorysów 
młodych ludzi (zawsze przystoj­
nych i zawsze republikanów), któ­
rzy wiele lat spędzili w służbie dla 
obrony kraju. Innym razem siedzi 
sobie na mostku kapitańskim jed­
nego ze statków, rozmawiając z 
zaproszonymi gośćmi, którzy przy­
lecieli wynajętym helikopterem.

Co jakiś czas eskadra myśliwców 
ląduje na lotniskowcu z super tajną 
misją. Reagan pozdrawia każdy 
samolot, a następnie kamera prze­
nosi nas do pokoju operacyjnego, 
gdzie młodsi oficerowie w sztyw­
nych mundurach (wszyscy przy­
stojni i wszyscy republikanie) fan­
tazjują na temat zmian geopolity-

Stosunek zachodnich elit do tego 
co na wschodzie, dyktowany jest 
raz strachem, raz poczuciem wyż­
szości nad barbarzyńskim orien­
tem. Zdarza się też, że satrapie po­
łożone nad Łabą przykuwają uwagę 
oddalonego obserwatora, który wpa­
da w szczery zachwyt nad ich urzą­
dzeniem.

W dobie parasola rozmieszczo­
nych w Kosmosie obiektów nisz­
czących, nadlatujące sowieckie ra­
kiety oraz docierających za ocean 
sygnałów, że gospodarka Kraju 
Rad ledwie zipie i nie jest w stanie 
unieść ciężaru zbrojeń — poczucie 
strachu pomału wygasa. Wykształ­
ceni powszechnie na poziomie kole­
gium (powiedzmy lepszej szkoły 
średniej), zadowoleni mieszczanie, 
nie mają też odwagi jak ongiś głoś­
no gardzić tym co za żelazną kur­
tyną, wiedzą bowiem, że po części 
odpowiadają za jej istnienie.

Pozostaje trzecia opcja, jak mówi 
mój niedawno przybyły kolega. 
Mówi tak, choć posługiwał się czę­
sto tym słowem na określanie zja­
wisk w kraju, gdzie opcji niewiele, a 
na alternatywę nikt poważny zdecy­
dować się nie chce. Tą trzecią moż- 
liwośw eksploatować można znacz­
nie elastyczniej i w nieskończonym 
wachlarzu odmian.

Fascynacja wschodem uchodzi, 
bo dowodzi wrażliwości i dobrej wo­
li zafascynowanego. Można to też 
zrobić z dystansu, bez konieczności 
testowania codzienności życia w sa­
trapii. Można też wtedy godzić 
pozytywne zaangażowanie i wszys­
tkie cechy romantycznej jednostki 
okraszone jedynie szczyptą realiz­
mu, który wyraża się zrozumie­
niem niemożności przeprowadze­
nia zmian fundamentalnych.

Stany ekstazy, w jakie wpadają 
dziennikarze amerykańscy na każ­
de lekkie przekręcenie (bo nie odk­
ręcenie) śruby przez Gorbaczowa 
gorszy tych, którzy mieli nieprzy­
jemność zetknąć się z systemem. 
Kto bowiem nie widział w działaniu 
aparatu represji, więzień i obozów, 
skłonny jest wierzyć, że uwolnienie 
Sacharowa rozwiązuje problem. Oś­
wiecony władca nie dokonuje drob­
nych zabiegów, nie reformuje—jak 
w RPA — przytrzymując zarazem 
w więzieniu szefa opozycji Botha 
robi błąd! Gdyby wypuścił Mande- 
lę, a zamknął wszystkich bezimien­
nych, którzy rzucają “koktajle Mo­
tetowa”, to pasjonaci postępu uzna­
liby go prawie równym Gorbaczo­
wowi lub Jaruzelskiemu.

Ci dwaj ostatni przyjmowani są z 
szacunkiem na dworach świata, 
podczas kiedy demokratycznie, 
przez 5 min ludzi wybrany premier, 
któremu ubzdurało się wyrażać wo­
lę większości (niestety białej mniej­
szości) nie pojawia się nigdzie, co 
gorzej niemożliwe są praktycznie 
wizyty kogokolwiek z jego gabinetu.

A gdyby tak jak Jaruzelski, oplu­
wał przez pięć lat Stany Zjednoczo­
ne, oskarżał je o zbrodnie i chęć uni­
cestwienia narodu, gdyby odmówił 
Kennedy’emu wjazdu do kraju i 
wyrzucił Koppela z całym zespo­
łem, który na żywo robił wywiad z 
żoną Nelsona — Winnie Mondelą, to 
bez problemu mógłby liczyć na to, 
że członkowie jego mniejszościo­
wego parlamentu z Reolafem

Nancy Coraz 
Popularniejsza

Z najnowszych ankiet wynika, że 
aczkolwiek popularność prezyden­
ta Reagana wśród społeczeństwa 
amerykańskiego obniżyła się po 
ujawnieniu afery irańskiej, Pier­
wsza Dama, Nancy Reagan, staje 
się coraz popularniejsza.

Na początku swojej kariery jako 
małżonka szefa państwa Nancy 
cieszyła się uznaniem 50 społeczeń­
stwa, obecnie aż 63.
cznych.

Przynajmniej raz w tygodniu trzy 
krążowniki spośród tej floty otwie­
rają artyleryjski ogień w kierunku 
wybrzeży przeciwnika. Ostrzeliwa­
nie kończy się tak nagle, jak się za­
częło i nigdy do końca nie wiadomo, 
kto lub co otrzymało kolejną lekcję 
demokracji.

Przy ostrożnym kierowaniu, Pre­
zydent ciągle może otrzymać od 20 
do 35 procent udziałów, co tłuma­
cząc na aktualny współczynnik po­
pularności znaczy, że przynajmniej 
przez najbliższe dwa lata trwać bę­
dzie “era Reagana”.

“Pikiem” Bothą na czele zjadą do 
USA, odwiedzą kogo trzeba, a po­
tem przyj mie ich nawet sam wicep­
rezydent Bush.

Podczas kiedy Jaruzelski nie wy­
cofał się z żadnego istotnego prawa 
stanu wojennego, pozostawiając 
przez to nadzwyczajne regulacje na 
wsze czasy, nie zdobywając w na­
rodzie poparcia żadnej siły poza ab­
solutną elitą partii, aparatu wojska 
i bezpieczeństwa, odmawiając włas­
nemu społeczeństwu prawa do ele­
mentarnego zrzeszania się, tworze­
nia, oddychania świeżym powie­
trzem, mieszkania, pracy i przysz­
łości — zdobywa w świecie wzras­
tający szacunek — Botha, ale rów­
nież Pinochet—którego popiera po­
łowa społeczeństwa Chile stanowią 
niestosowne towarzystwo dla miłu­
jących prawa człowieka przywód­
ców cywilizowanego świata.

Zaskakuje pewien automatyzm w 
ocieplaniu, czy schładzaniu stosu­
nków wzajemnych. Wspólne wy­
stąpienie opozycji polskiej z Le­
chem Wałęsą na czele w sprawie 
wycofania sankcji ekonomicznych, 
które zbiegło się z podobną ini­
cjatywą Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, oznacza dokładnie to co 
oznacza! — Zniesienie sankcji i 
odebranie reżimowi propagando­
wego argumentu, że winę za opła­
kany stan polskiej gospodarki po­
noszą ci w Washingtonie, a nie w 
Warszawie. Same usunięcie siatki 
nad murem nie oznacza jeszcze, że 
natychmiast będzie on sforsowany. 
Aby rzeczywiście wejść na amery­
kański rynek nie wystarczy uzy­
skać klauzulę najwyższego uprzy­
wilejowania, ale trzeba mieć co sp­
rzedać. Podobnie jest z kredytami. 
Zdjęcie zakazu udzielania kredytów 
nie oznacza jeszcze ich udzielenia. I 
dobrze, bo zmusza nadwiślańskiego 
partnera do wysiłków, by sprostać 
nowym warunkom. Nie oznacza 
jednak, że nadaje się w ten sposób 
reżimowi jakąś rangę. O zniesienie 
sankcji wzywa naród, ustami 
swoich wiarygodnych przedstawi­
cieli. Nie wzywa natomiast do pod­
noszenia międzynarodowego pre­
stiżu znienawidzonej ekipy, która 
bezprawnie usiłuje nim rządzić!

Wizyta w USA grupy posłów PRL 
stanowi próbę zmieszania dwóch 
różnych spraw. Do dodatkowego 
zamącenia przyczynia się fakt, że 
na czele delegacji stoi poseł, czło­
nek politbiura i odpowiedzialny za 
sprawy plityki zagranicznej — Józef 
Czyrek. Posłowie spotkać się mają 
między innymi z wiceprezydentem 
Georgiem Bushem.

Zgodziłbym się, gdyby Bush spot­
kał się z Kiszczakiem czy Urbanem. 
Sprawa wtedy jasna. Terry White 
rówież spotyka się z różnymi face­
tami gdy chodzi mu o dobro nie­
winnych ludzi. Trzeba bowiem nara­
żając się zasiadać nieraz do stołu 
ze zdefiniowanym jasno sprawcą 
opresji. Parlamentarzysta zaś to 
we wschodnioeuropejskiej fikcji po­
litycznej NIKT! Po co więc spoty­
kać się z nikim?

Jakie korzyści mogą z tego wyni­
knąć i dla kogo?

Odpowiedź jest jasna — wyłącz­
nie dla wysłannika PRL-owskiego 
reżimu. Podniesiona zostanie bo­
wiem ranga tegoż NIC (czy parla­
mentarnej fikcji). Ilustruje to pro­
sta gra logiczna, w której zakłada 
się, że NIC to COŚ, ponieważ z NI­
KIM COŚ się nie spotka, a jeżeli się 
spotka, to musi to bvć COŚ. Wniosek 
więc, że COŚ spotkało się z CZYMŚ.

A do tego dopuścić nie należy. 
Tym bardziej, że to NIC w dodatku 
się jeszcze kamufluje. Jedynym 
właściwym partnerem dla Czyrka 
w USA jest przecież któryś z poma- 
gierów szefa amerykańskich ko­
munistów Gusa Haifa, a nie gospo­
darze pałacu prezydenckiego.

Niewątpliwie niełatwo jest roz­
poznać cienkie linie, które oddziela­
ją to co w sprawach polskich ucho­
dzi, do tego co nie. Negocjować 
niewątpliwie należy — z komentan- 
tem obozu — sprawy dowozu pa­
czek żywnościowych by uchronić od 
głodowej śmierci jego mieszkań­
ców. To uchodzi! Nie uchodzi nato­
miast umawiać się na piwo z szefem 
związku klawiszy, którego główną 
ambicją jest podnieść wydajność 
więziennych kamieniołomów, przez 
zezwolenie strażnikom, na strzela­
nie bez ostrzeżenia do niesubordy 
nowanych podopiecznych. (j.)
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Faworki Karnawałowe

DZIAŁ 
KOBIET

Faworki I
25 ddg mąki, 4 łyżki cukru pudru, 

1 kopiasta łyżka tłuszczu, 2 jajka, 1 
łyżka octu, 10 dag śmietany, szczyt- 
pa soli, >/2 kg smalcu do smażenia. 
Do posypania 15 dag cukru pudru i 
opakowanie cukru waniliowego.

Mąkę przesiać na stolnicę, dodać 
tłuszcz, cukier, jaja, sól, ocet, 
wszystko razem zagnieść i dobrze 
wyrobić. Ciasto powinno być twar­
de jak na makaron. Następnie 
przykryć ściereczką (aby nie obe­
schło) i wynieść w zimne miejsce 
(włożyć do lodówki) na 1 godzinę.

Tłuszcz rozgrzać w dużym pła­
skim garnku lub na dużej głębokiej 
patelni. Ciasto wybić i cienko roz­
wałkować, podsypując jak najmniej 
mąki. Radełkiem lub nożem wyk­
rawać paski, każdy pasek przecięć 
w środku i przełożyć jeden koniec 
paska przez przecięcie — formując 
faworki.

Wrzucać do gorącego tłuszczu, 
smażyć najpierw z jednej,a potem z 
drugiej strony na złoty kolor, wyj­
mować widelcem, odsączając z tłu­
szczu, posypywać cukrem pudrem 
z dodatkiem cukru waniliowego. 
Układać w piramidkę na paterze 
lub laterzu.

UWAGA: — Tyle przepis. Ale, 
aby wszystko szło błyskawicznie — 
przed smażeniem przygotować 
miejsce wyłożone cienkim papie­
rem lub bibułką, na które będziemy 
wyjmować faworki, aby obciekły i 
aby je posypać cukrem. Zamiast 
widelca — lepiej używać szpikulec 
do szaszłyków lub metalowe druty 
do robótek. Są dłuższe i łatwiej uni­
knąć sparzenia.

☆ ☆ ☆ ☆
Faworki II

25 dag przennej mąki, 4 łyżki cuk­
ru pudru, 1 łyżka masła, 3 żółtka, 
5-10 dag śmietany, 1 kieliszek spiry­
tusu, szczypta soli, */2 kg smalcu do 
smażenia, cukier puder z zapachem 
waniliowym do posypania.

Mąkę usiekać z tłuszczem, dodać 
żółtka, cukier, szczyptę soli, spiry­
tus i tyle śmietany, aby ciasto było 
twarde jak na makaron. Przykryć 
ściereczką, zostawić w spokoju na 1 
godzinę, po czym wybijać wałkiem 
tak długo aż będą się tworzyły pę­
cherze. Rozwałkować cieniutko bez 
podsypywania mąką i uformować 
faworki. Smażyć po obu stronach 
na jasnozłoty kolor, jak w poprzed­
nim przepisie. Po odsączeniu z tłu­
szczu — posypać cukrem pudrem.

☆ ☆ ☆ ☆
Faworki III

75 dag mąki, 15 dag cukru pudru, 
10 dag masła, 12 żółtek, 20 dag śmie­
tany, 1 kieliszek spirytusu, 1 kieli­
szek araku lub aromat arakowy, 1 
kg smalcu do smażenia, cukier pu­
der z cukrem waniliowym do posy­
pywania.

Do przesianej mąki dodać wszyst­
kie składniki i zagnieść ciasto, do­
brze wyrobić. Przykryć, pozosta­
wić w chłodzie na 1-2 godziny. Do- 
brz wybić wałkiem, rozwałkować 
cieniutko, formować faworki, sma­
żyć w gorącym smalcu na jasno­
złoty kolor.

Dalej postępować jak w poprzed­
nich przepisach.

☆ ☆ ☆ ☆
Chruścik Lany

5 łyżek mąki, 2 jajka, mleko, cu­
kier waniliowy, 20 dag smalcu do 
smażenia, cukier puder z zapachem 
waniliowym do posypywania.

Wyrobić ciasto z mąki, żółtek i 
takiej ilości mleka, aby było gęś­
ciejsze niż na naleśniki. Dodać za­
pach waniliowy i pianę z białek 
Wymieszać. W niedużym rondelku 
rozpuścić smalec, a gdy będzie do­
statecznie gorący — lać przez lejek 
“sznureczkiem” ciasto do smalcu, 
poruszając lejkiem spiralnie. Pow­
staną wówczas jakby gniazdka.

Gdy zarumianią się z jednej 
strony, odwrócić i zrumienić z dru­
giej. Po odsączeniu z tłuszczu — 
obsypać cukrem pudrem.

☆ ☆ ☆ ☆
Faworki Ptysiowe

'/2 litra sklarowanego masła (sto­
pionego) , */2 litra mleka, lA kg mą­
ki, szczypta soli, 6 jajek. Do smaże­
nia — l/2 kg smalcu, do posypania 
cukier puder z cukrem waniliowym.

Zagotować masło z mlekiem, do 
wrzącego wsypać mąkę, dokładnie 
wymieszać, aby nie było grudek. 
Odstawić z ognia i do gorącego cia­
sta wbijać po 1 jajku, ucierając cia­
sto dokładnie, aż jajko się dobrze 
wetrze.

Dodać szczyptę soli, a kiedy zuży-. 
jemy i dobrze wetrzemy wszystkie 
jajka — wyrobić jeszcze ciasto rę­
ką. Następnie wstawić do lodówki 
(w oryginalnym przepisie — dobrze 
oziębić ciasto na lodzie).

Wałkować małe kawałeczki cia­
sta, krajać radełkiem w paski, for­
mować faworki i zaraz kłaść na 
rozpalony smalec, smażyć wolno, 
pod przykryciem.

Usmażone wybierać na bibułę, 
trzymać w ciepłym piekarniku aż 
wszystkie faworki są usmażone. 
Ciepłe — pudrować. Oddzielnie po­
dać bitą śmietanę.

UWAGA: przepis jest bardzo sta­
ry, sądzę, że zamiast masła można 
użyć margaryny.

☆ ☆ ☆ ☆
Faworki IV

40 dag mąki, 4 łyżki cukru, 2 łyżki 
masła, 8 żółtek, 4 jajka, 1 łyżka 
mleka, 1 kieliszek araku, smalec do 
smażenia, cukier puder z wanilią do 
posypywania.

Z podanych składników zagnieść 
ciasto, dodać 8 żółtek i 4 całe jajka 
ubite na pianę. Rozwałkować jak 
najcieniej, krajać w długie ukośne 
paski i natychmiast wrzucać do go­
rącego smalcu.

W czasie smażenia dodawać wciąż 
świeży smalec i pilnować aby ogień 
nie był zbyt wielki. Usmażone — za­
raz posypywać pudrem, bo gdy 
ostygną, cukier do nich nie przyleg­
nie.

☆ ☆ ☆ ☆
Faworki Tanie

20 dag mąki, 2 łyżki cukru, 1 łyżka 
oleju, 1 jajko, 3 łyżki śmietany, 1 
łyżka octu, cukier puder do posypa­
nia, olej lub margaryna do smaże­
nia.

Zagnieść bardzo gęste ciasto i 
wyrabiać ok. 1 godziny. Przykryć i 
odstawić w chłodne miejsce na 1 
godzinę. Następnie wybić ciasto 
wałkiem, cienko rozwałkować, bez 
podsypywania mąką, krajać w pa­
ski 3x10 cm i uformować faworki.

Smażyć w gorącym tłuszczu, osu­
szone posypywać cukrem pudrem.

☆ ☆ ☆ ☆

Róże Karnawałowe
12 dag mąki, 2 dag cukru, 1 jajko, 

1 żółtko, 2 dag masła, łyżki rumu, 
szczypta soli, zapach cytrynowy 
(obtarta skórka umytej i sparzonej 
cytryny), 1 łyżka konfitur. Do sma­
żenia smalec (37 dag), do pudrowa­
nia cukier z wanilią.

Przesiać mąkę na stolinicę, prze­
siekać z masłem, dodać jajka, żółt­
ko, rum, sól i skórkę cytrynową 
(parę kropli aromatu cytrynowe­
go) , zagnieść ciasto aż będzie gład­
kie i zaczną się w nim tworzyć pę­
cherzyki (w oryginalnym przepisie 
— “aż dostanie pęcherzy”).

Rozwałkować jak na pierogi, wy- 
krajać na każdą różę 4 kółka, stop­
niowo coraz mniejsze, każde kółko 
naciąć nożem w 5 miejscach, w 
równych odstępach, ale tak, aby 
kółko się nie rozleciało.

Układać kółka jedno na drugim 
od największego do najmniejszego 
an wierzchu, sklejając w środku od­
robiną białka, przycisnąć palcem.

Smażyć na rozpalonym smalcu z 
jednej strony. Gdy nabiorą kremo­
wego koloru, wybierać łyżką ce- 
dzakową na rozłożoną bibułę i opu- 
drować obficie cukrem pudrem z 
cukrem waniliowym.

W środku każdej róży włożyć tro­
chę konfitury: wiśnię, maliny lub 
galaretkę porzeczkową. Z podanych 
porcji — wyjdzie 12 róż. Wyglądają 
bardzo pięknie.

Przystawka Przed Obiadem
4 duże suszone grzyby (po jed­

nym na osobę), sól, pieprz, 2 łyżki 
mąki, 1 jajko, tłuszcz do smażenia, 
2-3 łyżki tartej bułki, siekana natka, 
trochę masła, bułka (4 kromki).

W przeddzień namoczyć grzyby 
w <jk. 1,5 szklanki wody, po kilku go­
dzinach (aż grzyby nasiąkną, czas 
moczenia zależy od rodzaju grzy­
bów) , ugotować je w tej samej wo­
dzie do miękkości, odcedzić (płyn, 
w którym się gotowały pozostawić 
do zapiekanki).

Położyć grzyby na desce, przy­
kryć drugą deseczką i obciążyć. 
Tuż przed obiadem grzyby lekko 
posolić, popieprzyć i obtoczyć w 
mące, roztrzepanym jajku i tartej 
bułce. Smażyć na rozgrzanym tłu­
szczu, rumieniąc z obu stron. Po­
dawać z kromką bułki posmarowa­
nej masłem roztartym z siekaną 
natką.
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Washington (Reuter) — Pod ko­
niec lutego w Waszyngtonie spotką- 
ją się przedstawiciele amerykań­
skiego Departamentu Rolnictwa i 
ministerstwa rolnictwa ZSSR, by 
przeprowadzić konsultacje na te­
mat podpisanej przed czterema 
laty umowy zbożowej przez obydwa 
kraje.

W ciągu ostatnich tygodni przed­
stawiciele rządu USA kilkakrotnie 
oskarżali Moskwę o nieprzestrze­
ganie podpisanego porozumienia, w 
którym Sowieci zobowiązali się do 
kupowania corocznie przynajmniej 
9 milionów ton amerykańskiego 
zboża i kukurydzy.

W ciągu ostatniego roku ZSSR nie 
zakupił ani kilograma zboża z USA 
preferując bardziej rynek europej­
ski, kanadyjski i australijski.

Sekretarz rolnictwa Richard 
Lyng twierdzi, że podpisane po­
rozumienie istnieje tylko i wyłącz­
nie na papierze i w przyszłym roku 
najprawdopodobniej nie będzie od­
nowione.

Lyng dodaje, że “tym bardziej 
jest zaskoczony decyzją Moskwy o 
niekupowaniu amerykańskiego zbo­

ża, gdyż w ubiegłym roku adminis­
tracja prezydenta Rćagana zapro­
ponowała Rosjanom zakupy po ce­
nach subsydiowanych”.

Wielu ekspertów twierdzi, iż w 
ubiegłym roku plony w ZSSR były 
rekordowe, bo wyniosły przeszło 210 
min ton i dzięki temu kraj ten może 
“przebierać” wśród zagranicznych 
dostawców.

Zastępca sekretarza rolnictwa 
Daniel Amstutz oznajmił nawet, że 
Sowieci ustanowili nieoficjalne “em­
bargo” na dostawę zboża i kukury­
dzy z USA, choć ceny amerykańskie 
są bardzo “konkurencyjne w porów­
naniu do innych dostawców”.

Amstutz dodaje, że “Stany Zjed­
noczone są niezadowolone ze skró­
cenia przez ZSSR terminu obo­
wiązywania umowy zbożowej, gdyż 
uderzy to przede wszystkim w 
amerykańskich farmerów”.

Lost
29
33
37
38
38
39
40
40
40
41

Handicap
97
83
92

120
117
152
104
112
119
107

Avg
171.2
165.42
163.47
162.70

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Won
46
42
38
37
37
36
35 
35
35
34

TEAM
Moskal’s Caterers
Stan’s Tap..............
Casey Spring Co.
Partners Pub ...
Jaskold, Inc...........
PNAVice..............
Kolasa Boosters .
Sports Awards ..
Cabaret...................
Eagles.....................

'Dziennik Związkowy ” 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

H TP
812314 

1411922 
1610316
1712220 75

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Ponad 5 Min. 
Amerykanów 

Mieszka Na Farmach
Washington (CT) — Liczba Ame­

rykanów mieszkających na far­
mach zmniejszyła się w ubiegłym 
roku do 5.226 tys.

Oznacza to, że od roku 1985, 129 
tys. mieszkańców farm przeniosło 
się do miast.

Jak podają statystyki Biura Spisu 
Ludności jeden na 46 Amerykanów 
mieszka na farmie.

Liczba mieszkańców wsi w środ­
kowo—zachodnim rejonie kraju wy­
nosi 2.637 tys., na południu 1.529 
tys., 735 tys na zachodzie i 325 tys. 
na północnym—wschodzie.

470 Park Ave. S. (Manhattan róg 32 ulicy) New York, NY 10016
Tel. (212) 684-5320

333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601
Tel. (312) 782-3933

Sowieci Nie Kupują 
Zboża w USA

eKao TRADING CORPORATION
AKTUALNIE PRZYJMUJE ZLECENIA NA NASTĘPUJĄCE SAMOCHODY 

POLSKIEJ PRODUKCJI:

FSO 125 P Berlina 1.5 . . . . . . . . . . . . . . . . . .
FSO 125 P Berlina 1.5 ME. . . . . . .

udoskonalona wersja, mniejsze zużycie paliwa

UWAGA!
Samochody POLONEZ LE, FSO 
Berlina 1.5 ME i FSO Kombi 1.6 L, 
są dostarczane z nowym zespołem 
zasilania, tj. gaźnikiem z odcina- 
czem paliwa, nowym kolektorem 
ssącym, filtrem z termoregulacją 
temperatury, oraz elektronicznym 
zapłonem. Urządzenia te bardzo 
obniżają zużycie paliwa (do 6.4-6.7 
litra na 100 km. przy szybkości 90 
km na godzinę).
Wszystkie samochody nabywanie 
mają w Polsce zapewnioną obsługę gwarancyjną i specjalisty­
czny serwis techniczny oraz możliwość zakupu w Polsce części 
zamiennych.
Z tytułu otrzymania tych samochodów za pośrednictwem PEKAO ich odbiorcy w Polsce nie 
ponoszą żadnych wydatków.

Na żądanie bezpłatnie wysyłamy szczegółowe informacje techniczne. 
Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING COROPRATION

POLONEZ MB—87.1.5 LE 
udoskonalona wersja, mniejsze zużycie paliwa 

*3,492“
POLONEZ MR—87 1.6 LE 
udoskonalona wersja, wzmocniony silnik 

*3,670“

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petras, D.M.D.

Ceny umiarkowanej’lomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu. »-
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

TEAM STANDINGS
Number

2
4
9
7
3
8

10
5
6
1

TEAM HIGH SERIES
Kolasa Boosters...................................1797
Moskal’s Caterers............................. 1783
PNA Vice................................................1760

TEAM HIGH GAME
Stan’s Tap .........................................
Jaskold Inc..........................................
Cabaret/Eagles..............................

MEN HIGH SERIES
T. Piwowarczyk..............................
J. Ksiazek/J. Fudala...................
S. Pilch................................................

MEN HIGH GAME
B. Kastner........................................
B. Jaskold ........................................
T. Jadach...........................................

WOMEN HIGH SERIES
K. Ockerlund........................ ..
M. Tarczyński........... .....................
L. Sokolowski...................................

WOMEN HIGH GAME
C. Kwiek..............................................
H. Marcyan......................................
W. Juda .............................................

* * *
INDIVIDUAL STANDINGS
Name

B. Jaskold ....
W.Kuta................
S. Pilch..............
B. Kastner ....

HOLLYWOOD — Marlee Matlin za 
rolę w filmie “Children of a Lesser 
God” uzyskała nominację do na­
grody “Akademii”. (UPI)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

FSO 125 Pick-up
| z wydłużoną skrzynią ładunkową

*2,342“

FSO 125 P KOMB11.5 ME 
wersja udoskonalona, 

zmniejszone zużycie paliwa

*3,002“
pośrednictwem PEKAO

Qlbanu
WOMIN S MtDK Al CtNTEK J

Z. Modliński... 2 18 12094 75 161.19
M. Kwiek........... 9 19 11524 72 160.4
J. Fudala........... 4 19 11634 73 159.27
W. Sokołowski.. 6 20110468 66 158.40
T. Dudek........... 10 21 9905 63 157.14
R. Nitka.............. 9 24 11570 75 154.20
C. Kwiek........... 2 29 9867 66 149.33
T. Piwowarczyk 8 31 10171 69 147.28
T. Szplit.............. 10 34:10823 75 144.23
H. Marcyan ... 5 37 8911 63 141.28
B. Jadach........... 5 37 1699 12 141.7
V. Modliński... 5 38 9288 66 140.48
W. Juda................ 1 38 10435 75 139.10
E. Cann.............. 6 40 9069 66 137.27
M. Tarczyński.. 7 43 8853 66 134.9
J. Caballero... 8 43 9521 71 134.7
J. Oskorep .... 3 45 9921 75 132.21
B. Szplit.............. 4 47 9758 75 130.8
K. Ockerlund .. 10 49 9649 75 128.49
H. Dudek........... 9 49 8095 63 128.31
T. Kraszewski. 2 50 9548 75 127.23
L. Sokołowski.. 1 53 9347 75 124.47
J. Książek .... 6 59 6007 51 117.40
T. Jadach ........... 7 63 8477 75 113.2
T. Giemza .... 3 64 679 6 112.4
L. Spyra .............. 8 78 1450 15 97.4
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Bejrut Zach. Powraca Do Życia *

*

i

HOLLYWOOD — Słynny pianista, Władziu Valentino Libe- 
race po śmierci spoczął w rodzinnym grobowcu obok swej 
matki, Frances, i brata, George’a. Na zdjęciu, wieloletnia wiel­
bicielka talentu Liberace patrzy na grób swego idola. (UPI)

Hussein Krytykuje
Washington

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

raną przez Syrię milicją Amal.
Oddziały syryjskie oczyszczały 

wczoraj miasto z bojowników zwa­
śnionych stron. W jego trakcie zas­
trzelony został jeden milicjant.

Świadkowie akcji podają, że strze­
lanina powstała po wkroczeniu od­
działów syryjskich do bazy Socja­
listycznej Postępowej Partii Dru- 
zów.

Z doniesień świadków wynika, że 
aresztowanych zostało przez Syryj­
czyków ponad 40 bojowników ugru­
powań druzów. Amal nie może zaś 
doliczyć się ponad 50 swoich 
członków.

Dowódcy wkraczających wojsk 
syryjskich ostrzegali, że jeżeli wal­
czący nie porzucą broni, będą rozs­
trzelani przez siły interwencyjne.

Już po wkroczeniu wojsk, pow­
szechne były przypadki zatrzymy­
wania przez ukrytych w bramach 
budynków milicjantów samocho­
dów oraz wyprowadzanie z nich pa-, 
sażerów i kierowców. Jeden ze 
świadków, który widział członków 
Amal w akcji, podaje: “Milicjanci 
ukryci byli w bramie budynku. Za­
trzymywali przechodzących ludzi, 
wprowadzali do bramy, o coś pyta-

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka, babcia i ciocia na­
sza, śp.

Janina Żurawski
(Kotow)

(matka śp. Władysława Kotow, 
córka śp. Ludwiki Bombala) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 
21-go lutego, 1987 roku, o godzinie 
1:55 w nocy, w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Krystyna, córka; Stefan, syn;

Maria Laskowska, siostra; Ry­
szard i Diane, wnuk i wnuczka; 
Janina, Ryszard i Diana, siostrze­
nice i siostrzeniec; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Telefon 421-5800.

li, po czym zatrzymywali lub poz­
walali odejść’’.

Druzowie, którzy walczyli z od­
działami Amal również zatrzymy­
wali ludzi.

Szef wywiadu syryjskiego w Li­
banie gen. Ghazi Kanaan wydał 
wczoraj polecenie do wszystkich 
ugrupowań, by wypuściły zatrzy­
manych.

Źródła podają, że Syria gotowa 
jest powiększyć swe siły w Bejru­
cie z 7 do 10 tys. żołnierzy i podej­
mować zdecydowane akcje na rze­
cz stłumienia niepokojów.

Po raz pierwszy od tygodnia ot­
warte dzisiaj były w Bejrucie skle­
py i banki, a ludzie mogli wyjść do 
pracy.

Zawiadomienie
W dniu 19-go lutego, 1987 r., zgi­

nął tragicznie śp. Mike Nowak, za­
mieszkały przy N. Damen Ave. Zw­
łoki można odwiedzać dziś od go­
dziny 7-ej do 9-ej wieczorem w za­
kładzie pogrzebowym Trofimuk- 
Gogoliński, pnr 1850 N. Wood ul.

Pogrzeb odbędzie się we środę o 
godzinie 9-ej rano z kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill.
Uprzejmie zaprasza się znajomych 
śp. Zmarłego do wzięcia udziału w 
pogrzebie.

+
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Mary Sikorski
(żona śp. Jacob)

Członkini ZNP, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. sakramen­
tami, dnia 22-go lutego, 1987 roku, 
o godzinie 5:10 nad ranem, prze­
żywszy lat 93.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 24-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Geils Funeral Home, pnr. 260 W. 
Irving Park Rd.,Wood Dale, IL, do 
kościoła St. Peter (msza św. o go- 
dz. 10:00), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, do grobu rodzinne­
go.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Anthony (Eleanor), Alfreda 

(Bill) Jackson, syn, synowa, córka 
i zięć; Margaret, Judy, Gregory i 
Thomas, wnuki; Brian i Ann Ma­
rie, prawnuki.

Pogrzebem zajmuje się 
Geils Funeral Home 
Telefon 766-3232.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stawiciel rządu powiedział — “Jest 
to policzek dla Białego Domu.”

Stało się tradycją, że przywódcy 
Izraela, Egiptu i Jordanii przyjeż­
dżali każdego roku do Washingtonu 
na rozmowy o procesie pokojowym 
i potrzebach ich krajów.

W ubiegłym tygodniu odwiedził 
Stany Zjednoczone premier Izraela 
Yitzhak Shamir.

Dobrze poinformowani twierdzą, 
iż obaj przywódcy arabscy zorien­
towali się, że Washington dryfuje 
bez określonego kierunku i że ich 
wizyta w USA nie przyniesie konk­
retnych rezultatów. “Żaden z do­
radców Husseina czy Mubaraka nie 
sugerował, iż powinni oni odwiedzić 
Stany Zjednoczone.”

Spośród prozachodnich przywód­
ców arabskich, Hussein był tym, 
który najgłośniej wyraził niezado­
wolenie z powodu tajnych dostaw 
amerykańskiej broni do Iranu.

“Ostatnią rzeczą, której mogłem 
się spodziewać—powiedział jordań- 
ski władca dziennikarzowi brytyj­
skiej gazety — to to, że Stany Zjed­
noczone zasilą militarną maszynę 
Iranu.”

Hussein powiedział przedstawi­
cielom administracji, że jest szcze­
gólnie oburzony faktem, iż wrogi

SPROSTOWANIE
W podziękowaniu zamieszczo­

nym w piątek, dnia 20-go lutego 
br., mylnie podano nazwisko śp.

Julii A. Fiedor
jak również imię księdza Tadeusza 
Włodarczyk.

Męża śp. Zmarłej, pana Teodora 
Fiedor, serdecznie za popełnione 
błędy przepraszamy.

Dział Nekrologów

f
ZAWIADOMIENIE

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donoszę tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, śp.
Wiktoria Grabowska 

(z domu Gierzyńska) 
(matka śp. Edwarda

i śp. Czesława)
po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sak­
ramentami, dnia 23-go lutego 1987 
roku, o godzinie 10-ej wieczorem, 
w starszym wieku.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane w jutrzejszym nekro­
logu.

O czym zawiadamia w ciężkim 
żalu pogrążony:

Czesław, mąż

f
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza żona moja, matka i babcia 
nasza, śp.

Lottie Paszkiewicz
(z domu Grad)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. sak­
ramentami, dnia 23-go lutego, 1987 
roku, przeżywszy lat 59.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę od 
od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe St. (5300 W.-3400 N.), do 
kościoła św. Władysława (msza 
św. o godz. 10:00), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, do grobu 
rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku;
Platon, mąż; Stanley (Char­

lene) Lukasak, syn i synowa; 
Wanda Reid, córka; 6 wnucząt; 
oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Kopec Funeral Home 
Telefon 545-6974.

Stanom Zjednoczonym Iran otrzy­
mał amerykańską broń podczas 
gdy rząd w Washingtonie zrezyg­
nował z jej sprzedaży do Jordanii z 
powodu opozycji w Kongresie.

Podczas wizyty Husseina w Bia­
łym Domu, we wrześniu 1985 r. 
Reagan przyrzekł królowi Jordanii, 
iż zrobi wszystko aby sprzedaż bro­
ni o wartości 1.9 mid. doi. została 
zatwierdzona. Król podkreślił, iż 
obietnica ta była ważnym dowodem 
poparcia Stanów Zjednoczonych, 
którego Jordania potrzebowała, aby 
uczynić krok w kierunku rozmów z 
Izraelem.

Król Jordanii wyraził ponadto 
rozczarowanie z powodu braku 
amerykańskiego poparcia dla jego 
propozycji zwołania międzynarodo­
wej konferencji, poświęconej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie, w któ­
rej wziąłby także udział Związek 
Sowiecki oraz połączona delegacja 
j ordarisko-palesty ńska.

Mubarak, którego kraj otrzyma 
w tym roku amerykańską pomoc 
gospodarczą i wojskową o wartości 
2.3 mid. doi., był mniej krytyczny od 
Husseina. Jeden z przedstawicieli 
washingtońskiej administracji po­
wiedział, że Mubarak wyraził swoje 
niezadowolenie z powodu afery irań­
skiej.

W poniedziałek przedstawiciel 
Departamentu Stanu Roscoe Sud- 
darth, powiedział członkom Komi­
tetu Spraw Zagranicznych Izby 
Reprezentantów, że prezydent 
Egiptu uważa, iż afera irańska za­
szkodziła opinii Stanów Zjednoczo­
nych w tym rejonie świata.

Istnieje szereg różnic w stanowi­
skach rządów w Kairze i Washing­
tonie, m. in. na temat negocjacji 
egipskich długów wobec USA, wyno­
szących 4 mid. doi. oraz dopuszcze­
nia amerykańskich lotniskowców 
na wody Kanału Sueskiego. Egipt 
zabronił amerykańskim okrętom o 
napędzie atomowym wpływania do 
kanału, po zeszłorocznych nalotach 
USA na Libię.

W Nikaragui 
Ratyfikowano 

Stan Wyjątkowy
Managua (Reuter) — Zgroma­

dzenie Narodowe Nikaragui odrzu­
ciło sprzeciw partii opozycyjnych 
wobec przepisów stanu wyjątkowe­
go zezwalających na zatrzymywa­
nie obywateli bez wyroku sądowego 
i pozwalających policji na prowa­
dzenie rewizji bez zgody prokurato­
ra.

W wyniku głosowania jednakże, 
członkowie Zgromadzenia Narodo­
wego poczynili niewielkie zmiany w 
istniejących przepisach. Przywró­
cono Nikaraguańczykom prawo do 
zrzeszania się oraz zezwolono wię­
źniom na informowanie swych ro­
dzin o zatrzymaniu przez policję.

Przywódcy partii opozycyjnych 
wnieśli propozycję o całkowitym 
zniesieniu stanu wyjątkowego, jed­
nakże Zgromadzenie Narodowe w 
dwóch trzecich kontrolowane przez 
Sandinistów stosunkiem głosów 60 
do 15 wypowiedziało się przeciwko 
tej propozycji.

“Ratyfikując dekret o stanie wy­
jątkowym, Zgromadzenie narusza 
swoje własne podstawy czyli Kon­
stytucję republiki” — powiedział 
Virgilio Godoy, przywódca opozy­
cyjnej partii konserwatywnej.

Przed kilkoma dniami prezydent 
Ortega zapowiedział, że zniesie stan 
wyjątkowy, jeśli Stany Zjednoczone 
zaprzestaną “agresji” wobec jego 
kraju i zakończą udzielanie pomocy 
dla partyzantów.

IN MEMORIAM
W pierwszą rocznicę śmierci śp.

Czesława Pawlaka
Za spokój Jego duszy zostanie odprawiona msza św. w środę, 25 lutego o 

godz. 7-ej wieczorem, w kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.
O czym zawiadamia

Żona

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wuj nasz, 
śp.

Eugene M. Topczewski
Członkek Grupy #1776 Związku Narodowego Polskiego,po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 23-go lute­
go, 1987 roku, o godzinie 4; 48 nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym we wtorek od 4 do 9 
wieczorem, a w śrbdę od godziny 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26-go lutego, o godzinie 9; 00 
rano, z zakładu pogrzebowego Walter L. Sojka Funeral Home, pnr. 1427 W. 
Chicago Ave., do kościoła św. Bonifacego (msza św. o godz. 9:30), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Katarzyna (z domu Bryjowski), żona; Harriett, Diane, Eugene, Terry, 

córki i syn; Ludwik i Władzia, brat i bratowa w Polsce;; Teotylda Czemiań- 
ski, siostra w Polsce; siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka. Telefon 666-2673.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia nasza i żona moja,śp.

Paulina Piotrowska
(z domu Głód)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 21-go lutego, 1987 roku, o godzinie 9:35 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go lutego, o godzinie 10:30 rano, 
z ząkładu pogrzebowego Skaja Stanley Funeral Home, pnr. 3060 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 11-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Waldermar (Maria) Piotrowski, syn i synowa; Danuta Macugowśki, 
córka; Stefan Piotrowski, mąż; Henryk Macugowśki, Adam i Ewa Piotrow­
ski, wnuki i wnuczka.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Stanley. Telefon 342-3330.

Kanada Ogranicza
Napływ Imigrantów

Toronto (CT) — Rząd kanadyj­
ski, który w ubiegłym roku otrzy­
mał nagrodę ONZ przyznawaną za 
udzielanie pomocy uchodźcom, po­
stanowił ograniczyć liczbę imi­
grantów napływający z krajów Ame­
ryki Środkowej w wyniku reformy 
wprowadzonej w USA.

Przedstawiciele władz kanadyj­
skich ogłosili, że osoby starające się 
o prawo pobytu w Kanadzie z tery­
torium Stanów Zjednoczonych będą 
musiały tam pozostać do chwili 
rozpatrzenia ich podania. Poprzed­
nio uchodźcy z 18 krajów, w tym 
Salwarodu i Gwatemali, mogli mie­
szkać i pracować w Kanadzie w ok­
resie rozpatrywania ich sprawy.

Zapowiedziano również, iż wła­
dze kanadyjskiej rozważą możli­
wość deportacji obywateli wspo­
mnianych krajów oraz Związku 
Sowieckiego, Iranu, Libanu i Wiet­
namu, których podania zostały roz­
patrzone negatywnie.

Poprzednio Kanada nie dokony­
wała deportacji osób, którym nie 
udzieliła prawa stałego pobytu.

Zaostrzenie przepisów migracyj­
nych jest wynikiem wzrostu liczby 
uchodźców z krajów Ameryki Środ­
kowej i innych części świata, usiłu­
jących osiedlić się w Kanadzie.

W okresie pomiędzy 1 stycznia i 15 
lutego br. przybyło do Kanady 6000 
uchodźców pragnących uzyskać sta­
ły pobyt. W ciągu całego ubiegłego 
roku liczba ich wyniosła 18,282 
osoby.

Wielu Salwadorczyków i Gwa­
temalczyków pośpieszyło z USA do 
Kanady w obawie przed nowym 
prawem emigracyjnym zatwier­
dzonym przez Kongres. “Zapew­
niamy schronienie każdemu praw­
dziwemu uchodźcy, który przybył 
do Kanady — oświadczył minister 
d/s imigracji, Benoit Bouchard, 
podczas konferencji prasowej w Ot­
tawie, na której ogłoszono zaos­
trzenie przepisów.

Przedstawiciele władz kanadyj­
skich powiedzieli, że ogromny wz­
rost uchodźców spowodował zastój 
w rozpatrywaniu ich podań. Bou­
chard dodał, iż władze amerykań­
skie obiecały rządowi kanadyjs­
kiemu, iż oczekujący w USA na roz­
patrzenie podań przez kanadyjski 
urząd imigracyjny nie zostaną de­
portowani.

Tymczasowe pozwolenia na pozo­
stanie w Kanadzie będą wydawane 
osobom, które złożą pisemne oświad­
czenia, iż są bona fide uchodźcami.

Organizacje religijne udzielające 
pomocy uchodźcom ostro skryty­
kowały decyzję rządu, twierdząc że

Kahane Odzyskał 
Obywatelstwo USA
Nowy York (CT) — Członkowie 

sądu federalnego w Nowym Yorku 
orzekli, że rabin żydowski Meir Ka­
hane ma prawo zachować swe 
amerykańskie obywatelstwo, gdyż 
nigdy nie zamierzał z niego zrezyg­
nować mimo wybrania go na człon­
ka izraelskiego parlamentu.

Sędziowie jednocześnie odrzucili 
jako niesłuszną decyzję Departa­
mentu Stanu z 1985 roku pozbawia­
jącą Kahane’a jego amerykańskie­
go obywatelstwa. Departament Sta­
nu wyszedł z niesłusznego założe­
nia, że wybranie Kahane’a w roku 
1984 na członka parlamentu ozna­
cza jego rezygnację z posiadania 
obywatelstwa USA.

Podczas procesu sądowego Ka­
hane zapewnił, że pragnie zacho­
wać podwójną przynależność pań­
stwową izraelską i amerykańską, a 
jego wyjazd do Izraela w 1971 roku 
jest tylko wyjazdem czasowym. 

zaostrzenie przepisów spowoduje 
wzrost napływu do Kanady niele­
galnych imigrantów.

“ No we zasady nie maj ą nic wspól­
nego z tradycją humanitarnego 
traktowania uchodźców — powie­
dział Mark Pesaud, koordynator 
programu pomocy uchodźcom Zjed- 
noczego Kościoła Kanadyjskiego,— 
“Ludzie ci nie mają prawa pracy w 
USA. Co powinni więc zrobić aby 
przetrwać okres oczekiwania na 
prawo wjazdu do Kanady?”

Borys Pasternak 
Zrehabilitowany

Moskwa (Reuter) — Znany pisa­
rz sowiecki Borys Pasternak, któ­
rego czytelnicy Kraju Rad znają 
jako autora poezji a zachód jako au­
tora zekranizowanej powieści Dok­
tor Żiwago, został zrehabilitowany 
przez sowiecki Związek Literatów.

O decyzji, — którą podała ”Mo- 
skowskaja Prawda” poinformował 
szef oddziału moskiewskiego Związ­
ku, Feliks Kuzniecow.

Pasternak wyrzucony został ze 
Związku Literatów po ukazaniu się 
na zachodzie w 1957 roku Doktora 
Żiwago i nominacji go do Literac­
kiej Nagrody Nobla. Powieść, którą 
uznano za antysowiecką, nigdy się 
w ZSSR nie ukazała. Pod naciskiem 
władz Pasternak odmówił przyję­
cia nagrody.

W dwa lata później w wieku lat 
70-ciu zmarł.

W tym miesiącu zapowiedziano 
pierwsze wydanie w ojczyźnie jej 
autora Doktora Żiwago.

Begun Będzie 
Walczył Nadal
Moskwa (Reuter) — Powrócił 

wczoraj z więzienia do Moskwy 
dysydent sowiecki Josif Begun. W 
czasie powitania z przyjaciółmi na 
dworcu Kazańskim powiedział on, 
że odmówił podpisania proponowa­
nego mu w więzieniu w Chistopolu 
oświadczenia o zaniechaniu dzia­
łalności opozycyjnej.

"Szalenie cieszę się, że jestem z 
powrotem — powiedział przyjacio­
łom dysydent. — Będę walczył o 
rzeczywiste prawa w Związku So­
wieckim. Zrobię co tylko w mojej 
mocy, by uwolniono wszystkich 
więźniów politycznych”.

Powiedział też, że wysłał list do 
Prezydium Rady Najwyższej, w 
którym stwierdził, że nie popełnił 
żadnego przestępstwa, nie wnosił 
też od chwili uwięzienia w 1983 r. 
żadnej apelacji.

W drodzie z oddalonego od Mo­
skwy o 500 mil Chistopola towarzy­
szyli Begunowi jego żona, Ina i syn 
Borys. Jak twierdzi, był on ostat­
nim więźniem politycznym zwol­
nionym z Chistopola.

W czasie gdy jedni nieśli wysoko 
na ramionach bohaterskiego dysy­
denta, inni śpiewali tradycyjne pie­
śni żydowskie i skandowali “Josif 
Josif”.

W 30-minutowej rozmowie z 
dziennikarzami powiedział, że wa­
runki w więzieniu, z którego wy­
szedł, były nieludzkie. Bez powodu 
wsadzano go często do specjalnej 
celi, a najczęstszym pożywieniem 
był czarny chleb i zupa.

Od 9 lutego na znak protestu prze­
ciwko ciągłemu więzieniu go rozpo­
czął on głodówkę, która trwała do 
chwili zwolnienia.

Begun, który z zawodu jest ma­
tematykiem, po raz pierwszy po- 
padł w konflikt z władzą w chwili 
złożenia (w 1971 r.) podania o wy­
jazd do Izraela. Ma on wciąż na­
dzieję na emigrację.

Rodziny wierzą 
w naszą fachowość

W domach pogrzebowych Malca w pełni respektujemy 
etniczne i religijne tradycje rodzin. Jest równie ważne dla 
nas jak i dla nich aby zachowane były odpowiednie zwy­
czaje pogrzebowe. Rodziny także ufają nam, że zrobimy 
wszystko aby koszty pogrzebu były przystępne.

GUARDIAN CHAPEL

„ ISTNIEJĄCY OD 1935
Dostępne Kwiaty
Pogrzebowe

6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program
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w Wypadku
Dzień zabawy w Brookfield ZOO 

. zakończył się tragicznie dla rodziny 
Rill, kiedy pijany kierowca wjechał 
na samochód powracającej do do­
mu matki i trójki dzieci.

31-letni Alan M. Kich przejechał 
znak stopu i zderzył się z samocho­
dem Rillów, zabijając na miejscu 
7-letnią Angelę i 4-letnią Arley. 10- 
letni Jonathan wraz z matką zostali 
przewiezieni do szpitala z niewiel- 
kimi obrażeniami. 

★ Poszukuje Pracy
WILL BABY-SIT 

AT HOME
Addison-Cicero area.

Please call Sheila between 7-10

it Pomoc Domowa

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM 

Opieka nad dziećmi i praca domowa. 
262-6967

HOUSEKEEPER
Live-in. Do light housekeeping, etc. 
Also care of 18-month-old boy. Sa­
lary open plus own room and board. 
Buffalo Grove area. Ask for Mrs. 
Simon.

Days—822-0080—Eve. 577-8773

NANNY / MATURE WOMAN 
Lincoln Park Area

5 days/infant. English speaking 
only. References req.

Calk: 871-6390

PRACE DLA KOBIET
Z znajomością języka angielskiego.
Z zamieszkaniem lub bez.

p.m.___________ 725-4985

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
Z MERRILL VILLE. IND.

Stacja W.J. O B. 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każda Niedzielę 
Godz. 12 w południe

NIEDZIELNY MAGAZYN 
POLSKICH ROZMAITOŚCI 

STACJA WEAW 1330 AM
w Każdą Niedzielę 

Od 12 w południe do 1 po poł. 
PROGRAM PROWADZĄ: 

ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI
WESOŁA CHICAGOSKA FALA 

Stacje WBMX 1490 KC
W Każdą Niedzielę

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
__________ 3-3:00 Po Pol.___________  

RADIO POLONIA
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł.
NIEDZIELNY MAGAZYN 

RADIOWY 
Audycja iiteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz. 

Stacja WBMX____________1490 KC AM
Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiedz.
__________ Tel : 764-5358_________  
FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM

Środa, 7-8 Wiecz.

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
_______ REF REN, Właściciel________  

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WBMX______________ 1490KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAO 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

_________ TeL 777-2800  
AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 

Stacja WCEV 1450 AM
Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.  

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacja WTAO 1300 KC

LaGrange, !L.
Sobota 6 Wiecz.  

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV KanaL 26

W Każdą Niedzielę
5:00 Po Poł 6 Wiecz.________

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W/ WŁADYSŁA WA 

_____________ KUBIAK______________  
MILWAUKEE

"RADIO HELENA"
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11 :OO przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO. P. O. Box 21732, Milwaukee. 
W! 53221.

_______ TeL: (414)671-1177________  

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison A ve.
New Castle. Pa. 16102 

TeL: (412) 652-3965

312-525-6665
OPIEKUNKA do dziecka z zamie­
szkaniem w Winnetka. Musi mówić 
po angielsku, $220 tygodniowo. 
961-3148.

ję Praca Żeńska
CABINET MAKER

Permanent position open in Chica- 
goland’s highest quality shop. Ex­
perience and reliability required. 
Union. Must speak and read Eng­
lish.

HIGHLAND PARK 
MILLWORK

831-2770

HAND KNITTERS 
AND SAWERS 

wanted to finished sweters for pro­
duction. Call 281-7233. Must speak 
some English.

KOBIETY do sprzątania. 348-3930.

NA PEŁNY CZAS 
LUB NA PÓŁ ETATU 

Ogólna praca biurowa. Stenografia 
lub szybkie pisanie i język angielski 
wymagane. Na południu miasta. 

927-1936 za wyjątkiem środy.
POTRZEBNA bartenderka ze zna­
jomością angielskiego. Dzwonić od 
8-11 wiecz. 736-4794.

CASHIER
Must speak English for liquor store. 

Evenings.
772-9227 — in English

FOR FULL OR PART TIME 
GENERAL OFFICE 

Shorthand or speedwriting required.
South side location.

927-1936
except Wednesday

Praca
POLISH/ENGLISH TRANSLATOR 
University educated. Special pro­
ject. Write Zabielski—4608 S. Spaul­
ding, Chicago, Illinois 60632.

Experienced Sewers
for luggage repair shop. Airport lo­
cation, travel/health benefit. $4.50/- 
hour, permanent full time.

686-4637
ask for Don in English

SPRZEDAŻ DETALICZNA
Jeden z najlepszych — przodujących w 
okolicy Chicago sklepów płytek, ka­
felków, i innych wykładzin ma zapotrze­
bowanie na dobrze płatene pozycje. Sp­
rzedawców, magazynirów. Podstawowe 
wynagrodzenie plus dobre komisowe, 
podział zysków, plan emerytalny i ubez­
pieczenie medyczne.

Musza mówić biegle po angielsku
Po umówienie proszę telefonować w jęz. 
ang. do:
Frank Parks Junior albo Paul D. Śpiewak 

495-2300
CENTURY TILE SUPPLY CO.

POTRZEBNA
Osoba do szycia. Musi posiadać 
maszynę do szycia. Proszę telefo­
nować

327-0619
EXPERIENCED BLACHAKD 
AND MATTISON GRINDER 

OPERATOR NEEDED 
Apply

J.E. INDUSTRIAL
P.O. Box 348445 

Chicago, Illinois 60634

AUTOMATIC SCREW MACHINE
Brown and Sharp 

Operators and setters, must be ex­
perienced and speak English.

595-0183
HOME ATTENDANT 40 hours per 
week, no overtime, 7AM-4PM. Monday 
thru Friday. $5.50 per hour. Polish spea­
king person to take care of elderly indivi­
duals, provide housekeeping chores, help 
with ambulation in day to day activities 
and to administer medication. 8 years 
Grade School, 4 years High School. No 
training needed, 3 months experience re­
quired. No other special requirements. 
North side Chicago area.
Take this ad to any Illinois job service 
local office. Reference #354.377.-N., 

An employer paid ad.

This space 
contributed by the publisher

GWINCIARKI
USTAWIANIE

I OPEROWANIE
Zakład mechaniczny na północno- 
zachodniej stronie poszukuje usta­
wiacza i operatora gwinciarek. Mu­
si mieć 5 lat doświadczenia na B, S 
lub INDEX.

Zgłaszać się osobiście
MID-WEST SCREW

3523 N. Kenton, Chicago, II. lub dz- 
wonić po angielsku 283-6032.

it Praca___________

OSOBA 00 
SPRZĄTANIA 

Stała praca dla doświadczonej oso­
by przy czyszczeniu wakujących 
mieszkań. Wspólna okolica dużych, 
piętrowych apartamentów. Komp­
leks na północno-zachodnim przed­
mieściu. Dogodna komunikacja au­
tobusami RTA. Natychmiastowe 
przyjęcia. Zarobki 10% większe od 
obecnych.

■ Dzwonić po angielsku do Debbie.
437-3300 

FULL TIME JANITORIAL 
SUPERVISOR

Mature person 1-2 years experience in 
contract cleaning. Good communication 
skills. Must have reliable transportation. 
Salary negotiable. Call between 9:30 
AM-5PM.

439-6460

DRIVER 
WANTED

For cleaning service. Must speak' 
English and Polish. South area.

Call 9 a.m.-5 p.m.
585-2662

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite 
plus. For interview call Mr. Swi- 
kowski at 449-1920.

BOOKSTORE CLERK
We need a dependable, mature per­
son with cash register and sales ex­
perience for our Downtown campus. 
Hours: 3PM-7PM (Mon.Fri.) with 
additional hours possible. Please 
send letter of application and resu­
me by March 2,1987.

Attn: Personnel Office BCU 
National College of Education 

2840 Sheridan 
Evanston, II. 60201

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Pozycja na stałe od zaraz do ogólnej 
pracy fabrycznej, świetne fabrycz­
ne świadczenia w tym ubezpiecze­
nie szpitalne, 10 płatnych świąt, 
oraz stopniowe podwyżki.

Zgłoszenia osobiście.
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

5020 W. 73rd St. 
________Bedford Park, Ił._______

MEDICAL OPPORTUNITY 
CERTIFIED NURSES AIDES 

Full time and part time positions 
avail. All shifts. Apply in person. 

Must speak English. 
BIRCHWOOD PLAZA 

1426 W. Birchwood, Chicago 
274-4405 

PRZYJĘCIA DO GABINETU 
DENTYSTYCZNEGO 

Recepcjonistka, sekretarka, tech­
nicy dentystyczni. Pełny lub część 
etatu. Wieczory i weekendy. Wspa­
niała okazja w rozwijającym się 
“Smile Center”.
821 Howard St. Evanston, Illinois 

869-3840 w j. ang. w godz. rannych. 
Medical Opportunities

CNAs
For long term care facility in north 
suburbs. Rehab certified desirable. 
Must speak English. Call

679-4161

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call' 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings.___________________ >

BEAUTICIAN 
Earn $30,000 year, also manicurist 
needed. Great opportunity! Must 
speak English.
______286-4494 NW location______  

GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur- 
rent federal list.

PERSON TO CLEAN PUBLIC 
AREAS OF APT. BLDG.

4 hrs. per day AMS M-F. Must 
speak English & be legally able to 
work in the U.S. Rel. req.

Call Dawn 733-6187

SECRETARY 
LEGAL

Experienced legal secretary for 
small office. Good typing, short­
hand, dictation skill. Lanier word 
processing skills a must. Need neat, 
organized, motivatedd self-starter. 
Polish/English fluency a must.

726-3278

it Praca Męska

STEEL SLITTING
West suburban steel service center 
is taking applications for people 
with experience in steel slitting and 
i coil handling. Applicants must be 
trustworthy, dependable persons 
who will work hard and take pride 
in their product. Working knowled­
ge of English and the ability to un­
derstand and carry out instructions 
is important. Attractive benefits 
tand bonus program are available.

Apply in person at

PROCESSING INC.
5S675 Frontenac Road 

Naperville, Illinois 60540 
Two miles south of 15

PA miles west of Route 59

POTRZEBNY mechanik samocho­
dowy z doświadczeniem oraz pra­
cownik do systemów ogrzewczych, 
545-4699.

POTRZEBNI SUB- 
KONTRAKTORZY

Do robót hydraulicznych, elektry- 
! cznych i ogrzewczych. Muszą mieć 
licencje.

545-4699

ZATRUDNIĘ STOLARZA
Minimum 3 lata praktyki w U.S.A. 
Praca na cały rok.

283-6457

PRODUCTION
Fast growing picture frame distr. is 
looking for an exp’d. Mitre Saw 
Oper, to work on 2nd shift. Willing to 
train. Success-oriented individual 
looking for the oppty. to prove abi­
lity. Candidates should have an eye 
for detail, like to work under dead­
line pressures & have a strong desi­
re to achieve through hard work. 
Must speak English. Apply at:

LARSON PICTURE FRAME 
775 Mittel Dr. Wood Dale

SHIPPING/WAREHOUSE
Will train, light janitor duties.

Position open also for: 
VERTICAL PRESSMAN

Part time, retired, full time. Steady. 
Benefits. Bensenville area.
MUST SPEAK FLUENT ENGLISH 
___________ 766-6613____________  
PRZYJMĘ dobrego blacharza i la­
kiernika na pełny czas lub na kilka 
godzin. Tel. 622-1271.____________

TRAILER MECHANICS
MUST SPEAK ENGLISH. MUST 
HAVE AIR & HAND TOOLS, EX­
PERIENCED. NO OTHER NEED 
APPLY. SUMMIT LOCATION. 

CALL SERVICE MANAGER.
594-1911

DOBRZE PŁATNE BRACE 
DLA MĘŻCZYZN

Wspaniałe warunki. Zainteresowa­
ni pracą w innym stanie proszę 
dzwonić 725-8666

POTRZEBNY ELEKTRYK
Z miniińum 1 rocznym doświad­
czeniem w Ameryce. Musi posiadać 
samochód i narzędzia.

685-5953
SZUKASZ DOBREJ INWESTYCJI 
Mamy duży wybór domów, jedno­
rodzinnych i budynków apartamen- 
towych na północnych przedmieś­
ciach. Dzwoń do:

COLDWELL BANKER 
729-7200

 Prosić Ewa, lub Barbara

MACHINIST
Minimum 5 years experience. Must 
be able to work without supervision, 
from drawings. Must speak English. 

860-5632

BUSBOY
Must speak English

Cook — must speak and read Eng­
lish. Apply in person at:

CAFE 201
201 N. WELLS 

CHICAGO, ILLNOIS
LATHE OPERATOR

With 5 plus years experience, and 
itools. General factory worker. Must 
speak English well. Apply 8AM-9AM.

Modern Process Equipment 
3150 S. Kolin Ave. 

Chicago, Ill.

POTRZEBNY MĘZCZYZNA
Do sprzątania kina od 5-10 rano i 
stołówki od 6-12 w nocy, w Napervil­
le, $255 tygodniowo plus obiady i 
ubezpieczenie. Musi posiadać auto i 
mówić trochę po angielsku. Może 
zamieszkać w Naperville.
____________961-3148____________

STOLARZ MEBLOWY
Z doświadczeniem potrzebny do robót 
wewnętrzych. Musi umieć czytać rysu­
nek techniczny. Podstawowa znajomość 
j. angielskiego konieczna. Wynagrodze­
nie od $12-$15 na godzinę. Zgłaszać się 
osobiście od 9-10 rano.

5029 W. Montrose

Praca Męska
POTRZEBNI STOLARZE

Z Pobytem Stałym 
(Wood Working Machine) 

Tokarki, frezarki, piły tarczowe. 
Muszą umieć czytać rysunki tech­
niczne.
UNITED WOODWORKING CO.

41 Monaco, Roselle, Illinois
351-3066

CAR WASH 
ATTENDANT

Male or female. Wages, bonus, 
commission. Must speak English. 
Euclid/Rte 14. Ari. Hts. 259-1420

★ Biuro Do Wynajęcia
POMIESZCZENIE

NA SKLEP LUB BIURO
7345 N. HARLEM 

$335 miesięcznie. 370 stóp kw. po­
wierzchnia.

DANCO REALTY
889-2800

ję Do Wynajęcia
2 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 

Na drugim, lub pierwszym piętrze. 
Ridgeway-Belmont, 478-4819, lub 
zostawić wiadomość na taśmie.
POKÓJ umeblowany, kuchnia 
wspólna. Proszę dzwonić po 6-tej 
i wiecz. 252-8255

KOMPLETNIE
Umeblowane Apartamanty

W czystym kondominium. Niski 
depozyt. Pralnia na miejscu. Pytać 
o Ryszarda.
___________ 489-6623____________  
DO WYNAJĘCIE pomieszczenie 
na sklep lub na biuro 622-5143.

BELMONT - PULASKI 
“Studio” remodeled, decorated, 
very nice. Heat, stove, refrigerator. 
Working couple preferred.

279-8028 or 386-5054

2 SYPIALNIE do wynajęcia w 3 sy- 
pialniowym mieszkaniu. Okolica 
Fullerton-Pulaski. Urszula. Tel.: 
745-0329._______________________
PRZYJMIE osobę pracującą do 
wspólnego zamieszkania. Jackowo. 
384-7425.

2 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
ADDIS0N7NARRAGANSETT 

$400 miesięcznie plus ogrzewanie, 
od 1-marca, 725-6092.____________

DIVERSEY-CENTRAL PARK
4 pokoje, 2 sypialnie, 1 piętro. Loka­
torzy ogrzewają. Spokojny budynek. 
Bez zwierząt. $275 plus depozyt.

823-5505 dzwonić w j. angielskim
ŁADNE, umeblowane mieszkanie 
w basemencie dla 2 kulturalnych 
osób lub 1. Okolica Addison-Austin. 
282-0709._______________________
PRZYJMĘ pana do wspólnego po- 
koju. Jackowo. 267-7610._________
CENTRAL AVE.—Belmont, 4 po­
koje, 2 sypialnie, 2-ie piętro, ogrze­
wane. $425. 227-0678._____________
5 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione dla małżeństwa. Od 1 
marca, Stanisławowo. 237-7471.

BELMONT — Milwaukee — Puła­
ski, 4 pokoje z ogrzewaniem. Tel.: 
685-8115 wieczorem._____________
NIEKRĘPUJĄCE pokoje dla pań, 
odnowione, spokojna okolica. Do- 
godna komunikacja. 545-7707.

Duże “studio apartment” 
w okolicy Cicero-Addison.

Dzwonić do WELTER ASSOC. 
631-6388 — po angielsku

5 POKOJOWE mieszkanie—2 sy­
pialnie, 2 łazienki, Cicero-Montrose. 
777-8529.

BELMONT-Pulaski, 2‘A room 
apartments, decorated. $310. Call 
12-3 PM. 262-3844,_______________
DUŻE 6 pokojowe mieszkanie, 3 sy­
pialnie. Narragansett/Montrose. 
286-7617.________________________
PRZYJMĘ 1 lub 2 osoby na wspól­
ne mieszkanie. Tel. 889-7714 lub 

- 252-1602, .

OKOLICA IRVING PK.-AUSTIN
4 i 6 pokojowe mieszkania. 1 i 3 sy- 
pialniowe, drugie i trzecie piętro 
ogrzewane $424 i $500.

286-1040 albo 941-1093 w jęz. ang.
ELSTON-IRVING PARK

3 i 4 pokojowe mieszkania 1 sypial- 
niowe, drugie i trzecie piętro, ogrze­
wane. $370-$390 łącznie z gazem do- 
got. 283-6686 albo 941-1093

★ Interesy
Ż POWODU WYJAZDU 

SPRZEDAM
ZAKŁAD NAPRAWCZY CHŁOD­

NICZYCH URZĄDZEŃ: 
lodówek, zamrażaczy, klimatyza­
torów i kuchenek. Możliwość odku- 
pienia budynku__________ 539-3986

★ Domy
DOM na sprzedaż. 5633 S. Kilbourn 
za uprzednim umówieniem. 582- 
7470,___________________________

OKOLICA AUSTIN-FULLERTON
2 mieszkaniowy, murowany, ze skle­
pem, 2 mieszkania 6-cio pokojowe i
3 pokojowe, pełny basement, duży 
murowany garaż $110,000. Powie­
rzchnia sklepu 800 sq.ft.
______745-1433 po angielsku______
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

★ AUTO
OKAZYJNIE sprzedam auto, tanio. 
885-2467.  
AUDI 5000S, ’80, $2,245, pełne wypo­
sażenie, oraz Pontiac Formula— 
$2,945. 283-3248.

★ Rozmaite
NAPRAWA i sprzedaż opon. $10 i 
więcej za oponę. 489-3297, 1891 W. 
Winnebago (Westem-Milwaukee).

★ Zguby
ZGUBIONO paszport konsularny 
na nazwisko Józef Piejko. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny, 
863-1311.
ZAGINĄŁ paszport konsularny na 
nazwisko Andrzej Staniewski. Zna­
lazca proszony o kontakt telefoni- 
czny. 725-7108.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712. 

it Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Tel.:
___________ 775-7636____________
INCOME Tax.__________ 725-1206.

* USŁUGI

NAPRAWA 
KAROSERII

Prostowanie, spawanie, wymiana, 
lakierowanie z przeciwkorozyjnym 
podkładem “epoxy.”
Ekspresowo, solidnie z gwarancją.
Honorujemy ubezpieczenia—20% 
zniżki.

3510 N. KNOX
283-3763

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie z gwarancją. 545-1487.

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958,

PRALKI, SUSZARKI
Piece gazowe i elektiyczne. 

NAPRAWA—SPRZEDAŻ—KUPNO 
588-7264—całą dobę

NATIONAL ELECTRONIC 
SERV. INCORP.

Przyjmuje sprzęt elektroniczny do 
naprawy od osób indywidualnych, 
sklepów i magazynów.

470-0005
6028 W, Dempster

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-! 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VĆR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

■A. Gil. Tel.: 966-5831.  
NAPRAWA f sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.,

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2-i 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-02Ś4

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców; 
do ogrzewania oraz roboty hydrau-' 
liczne. 394-9471.

jt Malowanie_______
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864._____
MALOWANIE, tapetowanie, re- 
monty. 847-6984,

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 
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> ------------------------------- - —
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Rewizja Procesu 
o “Nieprzyzwoitość” 

Debata Na Temat Granic
Przyzwoitości Pornografii Trwa

Od ponad 23 lat sądownictwo 
amerykańskie usiłuje znaleźć wła­
ściwą formułę prawną na określe­
nie tego, co w publikacjach porno­
graficznych uznać można za nie­
przyzwoite i w związku z tym karal­
ne.

Ponad dwadzieścia lat temu dy­
skusję na ten temat zainaugurował 
sędzię Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych, Potter Stewart zda­
niem, “jeśli ‘to’ zobaczę to zadecy­
duję, jakie ono jest”.

Mglista formułka Pottera Ste-

Bennett Ofiarą 
Spisku?

Właściciel stacji benzynowej w 
Oak Park, Donald R. Bennett — 
znany z tego, że złamał prawa tego 
miasta poprzez posiadanie broni, 
której użył w samoobronie—został 
aresztowany w poniedziałek za zas­
traszenie klienta strzelbą.

Bennettowi (zam. w Hanover 
Park) zarzucono posłużenie się 
zbrojną przemocą, a następnie 
zwolniono z aresztu po złożeniu 
kaucji w wysokości $1,000

“Czuje się tak jakby zastawiono 
na mnie umyślnie pułapkę” — 
oświadczył Bennett, którego spór z 
władzami miasta Oak Park trwa 
około pięciu lat.

Policja Oak Park odmówiła zło­
żenia jakichkolwiek wyjaśnień w 
sprawie poniedziałkowego incyden­
tu. Adwokat Bennetta, Michael 
Goggin, oświadczył, że po południu 
na stację przyszedł mężczyzna z 
reklamacją na zakupiony tu komp­
resor.

Klient—którym okazał się niejaki 
Anthony J. Frencher z Chicago — 
podobno wyrażał się niecenzural­
nym językiem i używał takichż, 
obraźliwych określeń pod adresem 
Bennetta i jego współpracowniczki.

Niestety nie udało się dziennika­
rzom zdobyć komentarza Frenche- 
ra w tej sprawie.

Bennett oświadczył, że Frencher 
stworzył atmosferę przemocy i zas­
traszenia, ponieważ jest potężnym i 
silnym mężczyzną. Według zeznań 
Bennetta, klient straszył go rów­
nież, że okradnie jego sklep.

“W tym samym momencie” — 
powiedział Bennett—“włożył rękę 
do kieszeni i właśnie wtedy wy­
ciągnąłem broń. Wtedy on oznaj­
mił, że jest adwokatem i będzie 
mnie skarżył za wyciągnięcie 
strzelby.

Bennett poinformował dzienni­
karzy, że policja z Oak Park nie 
sporządziła protokółu z powyższych 
zeznań. Policja odmówiła skomen­
towania tego stwierdzenia.

Warto przypomnieć, że Bennett i 
jego pracownicy zaczęli nosić przy 
sobie broń mniej więcej pięć lat te­
mu, zaraz po tym jak na jego stację 
benzynową napadnięto i obrabowa­
no pięć razy. W dniu 27 marca, br. 
Bennett ma stawić się na sprawie w 
Sądzie Okręgowym pow. Cook.

4 Latek Przeżył 
Upadek z 7 Piętra

4 letni chłopiec przewieziony zo­
stał do szpitala w krytycznym sta­
nie, po upadku z 7 piętra wieżowca 
należącego do osiedla CHA, Henry 
Horner Homes.

Vernon Smith zdołał się wdrapać 
po kaloryferze do okna, które na­
stępnie otworzył.

Jego matka 25 letnia Drucell 
Smith weszła do pokoju, zobaczyła 
otwarte okno i syna leżącego na do­
le.

Dziecko ma złamaną rękę i obraże­
nia wewnętrzne. Przebywa w szpi­
talu powiatowym Cook. 

warta nie została właściwie rozjaś­
niona do dnia dzisiejszego. Niejas­
ność co do “sprośności” jednych 
magazynów a niewinności innych 
będzie tematem procesu, który roz­
poczyna się we wtorek a jest rewiz­
ją sprawy z roku 1983.

Cztery lata temu zakonspirowany 
policjant zakupił w sklepie “bez 
wystawy” magazyn z serii “Anal 
Animal. . od niejakiego Richar­
da Pope.

Sprzedawca z Rockford został 
skazany w lipcu 1983 roku na cztery 
miesiące więzienia i $3 tys. grzywny 
za handlowanie gazetami, które uz­
nane zostały za “lubieżne”

W procesie Popa sędziowie użyli 
nowo określanych przez prawo kry­
teriów w badaniu wykroczeń prze­
ciw przyzwoitości, wykroczenia 
względem norm określanych wew­
nątrz lokalnej społeczności jak 
również tego, czy przedmiot handlu 
posiada określone wartości literac­
kie, artystyczne, polityczne lub na­
ukowe.

W czasie procesu z r. 1983 adwo­
kaci Popa protestowali przeciw 
domierzaniu winy sprzedawcy, ska­
lą mieszkańców Rockford, nawet 
jeśli byłaby to skala większości.

Rewizja procesu oparta ma być o 
nowe prawa stanu Illinois wprowa­
dzone po r. 1983, które “za nieprzy­
zwoite uznaje te przedmioty hand­
lu, które są całkowicie pozbawione 
wartości społecznych”.

Zastosowanie poprzednich kryte­
riów — zdaniem adwokatów — po- 
daje w wątpliwość wyświetlanie 
popularnego filmu erotycznego, 
“Blue valvet” a nawet rozpow­
szechnianie “Playboya”.

Po stronie Popa oraz innego sp­
rzedawcy pornografii w Rockford, 
także skazanego za handel nieprzy­
zwoitymi publikacjami, opowiada 
się American Civil Liberties Union 
w Illinois. Jej członkowie powołali 
się na Pierwszą Poprawkę do Konsty­
tucji USA (o wolności słowa) twier­
dząc, że konstutucja nie zabrania 
głoszenia tez nawet jeśli są one od­
rażające dla lokalnej większości.

Gub. Thompson 
Za Podniesieniem 
Limitu Prędkości

W poniedziałek, podczas zjazdu 
Krajowego Stowarzyszenia Guber­
natorów, J. Thompson — guberna­
tor Illinois — opowiedział się ofi­
cjalnie za podniesieniem limitu 
prędkości jazdy do 65 mil/godz., na 
autostradach, biegnących przez te­
reny o małym zagęszczeniu ludnoś­
ci (słabo zurbanizowane).

Jednocześnie gub. J. Thompson 
stwierdził, że Legislature Illinos z 
pewnością poprze podniesienie li­
mitu prędkości jazdy na autostra­
dach, wiodących przez tereny wiej­
skie jeśli Kongres Stanów Zjedno­
czonych zatwierdzi ustawę, upo­
ważniającą władze stanowe do ta­
kich decyzji.

Pomimo poparcia Thompsona, 
komitet KSG — złożony z przedsta­
wicieli Partii Demokratycznej i 
GOP — nie zatwierdził rezolucji, 
która ponaglałaby Kongres USA do 
zatwierdzenia ustawy, podnoszącej 
limit prędkości jazdy na odludnych 
autostradach.

Warto dodać, że gub. Thompson 
nadmienił jednak, iż nigdy nie po­
parłby podniesienia limitu pręd­
kości na autostradach międzysta- 
nowych, biegnących przez tereny 
dobrze zurbanizowane.

Natomiast podniesienie granicy 
prędkości do 65 mil/godz., na dro­
gach wiejskich byłoby — zdaniem 
Gubernatora Illinois — zupełnie 
bezpieczne.

NOWY JORK — Międzynarodowe Targi Zabawek otwarto w 
Nowym Jorku. Jedną z nowości jest wprowadzona przez firmę 
Mattel gra pn. “Żołnierze przyszłości”, w której dzieci mogą 
strzelać do wyświetlanych na ekranie przeciwników. (UPI)

WASHINGTON — Była Pierwsza Dama Betty Ford (z prawej) 
w towarzystwie aktorki, Gena Rowlands. W najbliższych ty­
godniach sieć telewizyjna ABC nadał film “The Betty Ford 
Story”, w którym Rowlands odtwarzać będzie postać żony 
byłego prezydenta. (UPI)

Dobry Stan Finansów 
Archidiecezji w Chicago

Akcja Zbiórki Funduszy Na Rzecz Szkół 
w Biedniejszych Dzielnicach

Jak poinformował dyrektor fi­
nansowy Archidiecezji Chicago- 
skiej, ubiegły rok fiskalny był w 
sumie korzystny pod względem 
funduszy.

Ujawniając treść sporządzonego 
przez siebie raportu John F. Philbin 
oznajmił, że aktywa Archidiecezji 
— drugiej pod względem wielkości 
w kraju — wzrosły o5.1% osiągając 
sumę 1.43 mid. doi.

W najnowszym raporcie nie ma 
żadnych niespodzianek — jak 
stwierdził Philbin — co stanowi 
przyjemny kontrast ze sprawozda­
niem finansowym sprzed dwóch lat. 
Należy przypomnieć, że dwa late 
temu wartość inwestycji nierucho- 
mościowych Archidiecezji obniżono 
z 2.34 mid. doi. na 1.36 mid. doi. 
Philbin zapewnił jednak, iż wię­
kszość strat była tylko na “papie­
rze,” ponieważ Archidiecezja i tak 
nie zamierzała sprzedać większej 
części budynków, które spadły na 
wartości.

Teraz inwestycje Archidiecezji 
przynoszą dochody netto rzędu 22.5 
min doi. — albo 11.95% — co jest 
bardzo dobrym wynikiem w obec­
nej sytuacji rynkowej.

“Dobre zarządzanie inwestycjami 
daje się natychmiast zauważyć w 
całokształcie sytuacji finansowej” 
— zauważył Philbin. “Niestety po 
rynku nie możemy się spodziewać 
dobrego traktowania każdego ro­
ku” — dodał.

Jedynym powodem do pewnego 
niezadowolenia może być tylko to, 
że 439 parafii i 354 szkoły katolickie 
przekroczyły — po raz pierwszy od 
szeregu lat — swe budżety.

Deficytowym przedsięwzięciem 
okazał się również Archdiocesan 
Pastoral Center — ze swą adminis­
tracją i inicjatywami. Jednak jego 
tegoroczny deficyt jest o 6 min doi. 
niższy niż ubiegłoroczny.

Największy odpływ funduszy dał 
się zauważyć w podupadających 
parafiach, szkołach i seminariach 
duchownych. Instytucje te otrzy­
mały 14.87 min doi. w bezzwrotnych 
dotacjach o 23.1% więcej w porów­
naniu z rokiem poprzednim.

W przyszłym miesiącu kardynał 
Joseph Bernardin rozpocznie akcję 
zbiórki funduszy na rzecz szkół, 
znajdujących się w najbiedniejszych 
dzielnicach Chicago. Kardynał ma 
nadzieję zebrać ok. 100 min doi. w 
ciągu 10 lat na rzecz tych szkół.

Dzisiaj Głosujemy!
Dzisiaj, we wtorek 24 lutego odbę­

dą się prawybory. Kandydaci nastę­
pujących partii: Republikańskiej, 
Demokratycznej i Solidarności 111. 
— na urzędy mayora, klerka miej­
skiego i skarbnika miejskiego ubie­
gać się będą o nominacje, pozwala­
jące przystąpić im do wyborów 
powszechnych (ostateczna roz­
grywka) w dniu 7 kwietnia. Ponadto 
dzisiaj, — głosować będziemy na al- 
dermanów poszczególnych ward. 
Wybory na aldermanów (radnych) 
są bezpartyjne.

Wszystkie punkty wyborcze czyn­
ne będą dzisiaj od godz. 6 rano do 
godziny 7 wiecz. Jeśli ktoś jeszcze 
nie wie, gdzie w jego okręgu wybor­
czym znajdują się punkty głosowa­
nia powinien natychmiast telefo­
nować pod nr 269-7870.

Demokratycznymi kandydatami 
na stanowisko mayora Chicago są: 
Jane Byme, Sheila Jones (laru- 
szystka) i Harold Washington. O 
urząd klerka ubiegają się: obecny 
klerk Walters. Kozubowski, Gloria 
Chavere (którą popiera mayor 
Washington), William Walls III oraz 
Ernest Washington. Do wyścigu 
wyborczego o urząd skarbnika miej­
skiego staną: Cecil A. Partee — 
obecny skarbnik, Thomas E. Cor­
coran i Elma Jean Washington.

Z ramienia GOP (Partia Repub­
likańska) o urząd mayora ubiegać 
się będą: Donald Haider, Chester 
R. Hornowski, Kenneth R. Hurst i 
Raymond G. Wardingley, o stano­
wisko klerka miejskiego — Carmen 
E. Lopez, a o skarbnika miejskiego 
— Stanley R. Pukelis.

Kandydaci Partii Solidarności Il­
linois nie posiadają w zasadzie 
opozycji, ale aiderman Edward 
Vrdolyak (IOwarda) zmierzy się w 
wyścigu o mayora z kandydatem 
niezależnym Johnem Bilskim.

Dzisiaj także odbędą się wybory 
na urzędy lokalne na kilku przed­

mieściach m.in. w Cicero, Forest 
Park, Harvey, Hoffman Estates, 
Palatine, Naperville, Highland 
Park.

W przypadku zetknięcia się z naj­
mniejszymi oznakami nie przes­
trzegania praw wyborczych należy 
skontaktować się z biurem proku­
ratora federalnego — tel. 353-3524, 
prok. generalnego Illinois — tel. 
917-5586, prok. stanowego pow. Cook 
— tel. 443-7960 lub z Chicago Board 
of Election — 263-7367.

W Chicago zarejestrowało się 
1,550,647 wyborców — o 43,606 osób 
mniej niż w r. 1983.

Igła Do Tatuażu 
Przyczyną AIDS?

W więzieniu Dwight zmarła ko­
bieta zarażona AIDS. Jej śmierć 
powiększyła liczbę przypadków 
choroby w zakładach karnych Illi­
nois do 8, w tym 5 śmiertelnych.

41-letnia kobieta była narko­
manką i zaraziła się AIDS poprzez 
wspólnie używaną z chorym igłą. 
Kobieta została skazana za fałszer­
stwo.

“Używała narkotyków i prawie 
nie miała zdrowych żył” — mówi dr 
R. Shansky, dyrektor medyczny 
więziennictwa Illinois. “Odmawia­
ła przyjmowania leków i od wrześ­
nia przetrwała głównie na płynnych 
odżywkach, ważąc pod koniec ok. 50 
funtów.”

Wszyscy chorzy na AIDS wię­
źniowie nabawili się choroby zanim 
trafili do zakładu. 7 spośród nich za­
raziło się AIDS przez używanie 
wspólnych igieł, przy czym jeden 
prawdopodobnie poprzez igłę do 
tatuażu.

Pierwszy przypadek AIDS, który 
zakończył się śmiercią więźnia w r. 
1984 wywołany został prawdopo­
dobnie przez kontakty seksualne z 
chorym.

Czy Opodatkuje Się 
Lekarstwa?

Sprzedawane Bez Recepty
Komitet analizujący na polecenie 

gubernatora Jamesa Thompsona 
finanse Illinois, poparł w ubiegły 
piątek projekt nałożenia podatków 
od sprzedaży lekarstw, sugerując 
jednocześnie aby wyjątek stanowi­
ła aspiryna i inne, dostępne bez re­
cepty środki przeciwbólowe i prze­
ciwgorączkowe. Komitet odmówił 
jednak stanowczo opowiedzeniai 
się za opodatkowaniem takich usług, 
jak fryzjer, pralnia chemiczna oraz 
wynajem sprzętu.

Jak już informowano, gub. 
Thompson będzie się domagał w/w 
rodzajów opodatkowania w swym 
preliminarzu budżetowym, sporzą­
dzonym na rok fiskalny 1987, który 
rozpoczyna się z dniem 1 lipca. No­
we podatki stałyby się źródłem 
nowych dochodów dla Illinois.

Jak podkreślili członkowie komi­
tetu, po odrzuceniu projektu opo­
datkowania usług, skupiono się na 
ujednoliceniu metod egzekwowania 
podatków od sprzedaży.

“Uważamy, że naszym zadaniem 
jest techniczne dopracowanie szcze­
gółów. Staramy się traktować sa­
mych siebie, jako rzeczników inteli­
gentnego, sprawiedliwego i dobrego 
systemu podatkowego” — oznajmił 
przewodniczący Illinois Taxpayers’ 
Federation, Douglas L. Whitley. “O 
podwyżce podatków decydować bę­
dą politycy ...” dodał przewodni­
czący.

Whitley powiedział, że w raporcie 
sporządzonym przez ITF znajdą się 
wszystkie za i przeciw rozszerzenia 
podatku od sprzedaży na pewne us­
ługi, jak również oszacowanie ile

dochodu mógłby przynieść posz­
czególny rodzaj podatku, a także 
pewne kombinacje różnych rodza­
jów podatku.

“Jak na razie nie jesteśmy jesz­
cze przygotowani do poparcia ja­
kiegokolwiek z tych podatków” — 
stwierdził Whitley. W tej chwili 
wszyscy członkowie komitetu zgodni 
są co do tego, że należy ujednolicić 
podstawę podatków od sprzedaży, 
która jest różna dla różnych deta- 
liczników oraz uprościć stopę po­
datkową.

Dożywocie Dla Matki 
7 Dzieci

Matka siedmiorga dzieci A. Ro­
binson została skazana w poniedzia­
łek na dożywocie za morderstwo.

29-letnia Annie Robinson wraz ze 
współtowarzyszkami, — 39-letnią 
Sherman Addison i 28-letnią Mari­
ną Brown oblały farbą, obrzuciły 
jajkami a następnie zamordowały 
69-letnią kobietę. Staruszka była 
przez kobiety torturowana w celu 
wyjawnienia im, gdzie schowała 
pieniądze.

Przestępczynie zostały ujęte przez 
policję po tym, jak były narzeczony 
Robinson wyjawnił zbrodnię poli­
cjantowi, który aresztwał go za 
kradzież w sklepie.

Czworo dzieci Robinson w wieku 
9-13 lat przebywa w sierocińcu od 
roku 1977.

Sędzia Sądu Karnego powiatu 
Cook Arthur Cieślik skazał Addison 
na 70 lat więzienia a Brown — na 50 
lat.

Długi Studenckie Będę 
Bezlitośnie Ściągane 

Ostrzegają Absolwentów Władze Federalne
Władze federalne postanowiły, że 

podejmą drastyczne kroki w celu 
ściągnięcia długów z jakimi od lat 
zalegają byli studenci uczelni kra­
jowych. Są to pożyczki z tytułu na­
leżności za naukę.

Jednym z działań będzie zatrzy­
manie zwrotów podatkowych ok. 28 
tys. mieszkańców Illinois, z których 
władze spodziewają się odzyskać 
ok. $6.5 min.

Larry Matejka, dyrektor Stano­
wej Komisji d/s Stypendiów oświad­
czył, że ociągający się dłużnicy zo­
stali powiadomieni listownie o de­
cyzji władz.

“Są to ludzie, którzy od wielu lat 
nawet nie kontaktują się z nami” — 
powiedział Matejka. Innym sposo­
bem ściągnięcia pieniędzy będzie 
odmowa przedłużenia ważnych li­
cencji — lekarzom, adwokatom, 
publicznym księgowym, którzy po­
życzyli pieniądze w czasie studiów i 
dotąd ich nie zwrócili”.

W latach 80-tych powiększające

się koszta nauki oraz niewielki pro­
cent od pożyczek zachęciły wielu 
młodych ludzi do korzystania z po­
mocy państwa przy płaceniu czes­
nego. Oblicza się, że co drugi uczeń 
studiów I stopnia (undergraduate) 
opuszcza szkołę obciążony długiem.

W sierpniu 1985r. sekretarz de­
partamentu szkolnictwa William 
Bennett zwrócił się z prośbą do IRS, 
aby nie wypłacała zwrotów podat­
kowych milionowi wierzycieli. Na­
stępne milion osób otrzymało os­
trzeżenia, że IRS zatrzyma ich pie­
niądze, jeżeli nie uregulują zad­
łużenia w inny sposób.

Uczniowie obu stopni studiów za­
legają ze zwrotem $3 mid., poży­
czonych im przez władze federalne 
w programie Guaranteed Student 
Loan Program.

Dodatkowe $1.1 mid., wynosi zo­
bowiązanie absolwentów uczelni w 
national Direct Student Loan, które 
jest udzielane bezpośrednio przez 
szkoły.

Czas Na Zapłacenie 
Podatków Od Nieruchomości

Skarbnik powiatu Cook, Edward 
J. Rosewell przypomina, że z dniem 
3 marca upływa termin zapłacenia 
pierwszej raty podatku od nieru­
chomości. Jest to podatek za r. 1986, 
egzekwowany w 1987 r. Jak wiado­
mo tego rodzaju podatki płaci się z 
rocznym opóźnieniem.

Jak zwykle co roku, tak i teraz 
każdy właściciel domu otrzyma od 
skarbnika powiatowego formularz 
podania, jakie należy złożyć w celu 
uzyskania pewnych ulg podatko­
wych (“Tax relief”).

W dniu 3 marca, Rosewell złoży 
wizytę w każdej z czterech filii jego 
biura, aby osobiście spotkać się z 
podatnikami i wysłuchać ich uwag 
na temat obecnego systemu ścią­
gania podatków.

Od godz. 8 ranodo godz. 10 rano, 3 
marca, będzie skarbnik powiatowy 
przyjmować interesantów w swym 
biurze w County Building, 118 N. 
Clark Street. W biurze, w Mark­
ham, 16501 S. Kedzie, będzie urzę­
dować od godz. 10:30 rano do 11:30 
rano, w biurze w May wood przy 

1500 Maybrook Square, od godz. 12 
w południe do 1 po południu, w biu­
rze w Skokie, 5600 Old Orchard Rd., 
od godz. 3 po poł. do 6 po poł.

“Podczas spotkań ze mną właści­
ciele nieruchomości będą mieli szan­
sę podzielenia się sugestiami i 
złożenie wszelkich skarg — do mnie 
osobiście, do osoby która ściąga po­
datki. Jest to dobra terapia dla nich, 
a dla mnie doświadczenie z którego 
mogę czegoś nauczyć się” — stwier­
dził Rosewell.

Skarbnik powiatowy przypomniał 
również, że 2 marca — w Dniu Puła­
skiego (w więc w święto) — biura 
jego czynne będą od godz. 8 rano do 
godz. 6 wiecz. Będzie to ostani dzień 
uiszczenia podatku bez kary. Biura 
pracować również będą w sobotę, 28 
lutego od 9 rano do 1 po południu. 
Osoby, które nie otrzymały jeszcze 
rachunków z tytułu podatku od nie- 
ruchmości powinny natychmiast 
udać się do któregoś z biur skarbni­
ka powiatowego albo zatelefonować 
na nr. 443-5100.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
23 lutego, 1987

346

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
23 lutego, 1987

3 2 0 6

LOTTO Sobota, 21 lutego, 87 03 08 15 16 18 27

Środa, 18 lutego, 87 19 22 28 30 40 44


